
Doświadczenia
z pierwszej „pięćsetki” kuponów

na Konkurs-Plebiscyt
osowanic

TRZY ostatnie dni powszed­
nie przyniosły nam ponad 

1.000 wypełnionych kuponów w 
Konkurśie-PIebiscycie ..Przeglą­
du Sportowego" na „10 najlep-
szych sjyirtowców i 5 najlep- i 
szych trenerów polskich w 1356 j 
roku". Nie będziemy ukrywali ।

szych sportowców

przed Wami naszego wielkiego 1 
zainteresowania treścią tych ! 
kuponów- Jak przebiega gloso- I 
wanie’’ Mając juj na biurku re- 
dakcvjnym pierwszą porcje ku­
ponów „rzuciliśmy" się z zapa­
łem na pierwszą „pięćsetkę". 
Wcia.gnęliśmy na listy wszvstkie 
nazwiska sportowców i trene­
rów. jakie podane były na ku­
ponach. podgumowaliśmy i ma­
my już pewien obraz głosowa­
nia na starcie plebiscytu.

Nie powodów, aby
nie podać Wam do wiadomości 
pewnvrh danych z owej „pięć­
setki". Pewnvch, bo przecież nie 

„zdradzać" wszystkich 
s ;ojńw. Walka w Konkursie 
f ędzy sportowcami i trene­
rami dopiero zaczęła się prze­
cież Jest to więc dopiero jak 
gdyby irh start, a do mety jest 
jeszcze daleko...

Wśród sportowców bezkonku­
rencyjna w owej „pięćsetce" 
kuponów jest Ela Krzesińska, 
która zebrała 99,1 procent punk­
tów możliwych do zdobycia. Nie 
wątpimy, a z pewnością nie 
wątpi także nikt z Was, że re- 
kordzlstka świata I mistrzyni 
olimpijska będzie finiszowała 
tak wspaniale aż do końcowej 
„mety".

W dalszej kolejności wyłoni­
ło się kilka grup .Podamy Wam 
nazwiska w kolejności alfabe­
tycznej. A więc grupa, w której, 
są: Pawłowski, Słdlo i Smel- 
czyńskl, następna grupa: Kn- 
cerka, Krzyszkowiak, Piętrzy-, 
kowskl I Zieliński. I wreszcie 
dość wyraźna i liczna grupa: 
Chromik, Drogosz, Groń, Kró­
lak, Kapała, Medżwledzkl, Ra­
koczy. Szempllńska, Szymko-

Krzyszkowiak jest jednym z kandydatów do „10” najlepszych 
sportowców polskich Fot. E. Warmiński
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Pierwszy występ olimpijskidi pięiti po poWntie z Melbourne

jjl Pogoń Szczecin-CWKS Warszawa [«

Fin
Uotinen
najlepszy
no czterech

skoczniach

Milewski znalazł pogromcę w Janie Pińskim
Prosną Kalisz oddala Sparcie Bielsko
20 punktów

walkowerem r
PięSCIARZE polsey rozpoczęli 

nowy rok sportowy meczami 
o mistrzostwo obydwu lig. Jeśli 

cały rok 1957 będzie obfitował w 
takie sensacyjne niespodzianki. Jak 
ta pierwsza niedziela, to nie bę­
dziemy narzekać na brak wrażeń. 
No bo czyż nie Jest niespodzianka 
porażka CWKS Warszawa z Pogo­
nią w Szczecinie. Wprawdzie to Już

L Hiszpanią

Meldunki

Szamow (ZSRR) ustanowił re­
kord skoczni w Innsbruku i 

Garmisch-Fartenklrchen

wiak, Zabłocki. , __ ___
W tej ostatniej grupie dużo ’ Z ga

polemiki wśród Czytelników'^ " -ką 3™ 
•wywołuje nazwisko Królaka.,£, .li. 'fe 
Ma on wielu zwolenników, któ- I 
rz.v podkreślają ogromne zna- 1
czenle propagandowe jego suk­
cesu w IX Wyścigu Pokoju. Nie­
którzy z Czytelników Ftawiając- 
Królaka na końcu listy „dziesię­
ciu" piszą. że gdyby nie dys­
kwalifikacja Królaka, zasłużył­
by on na wyższą — ich zdaniem 
— lokatę. Mamv jednak i listy, 
w których Czytelnicy występu­
ją przeciwko umieszczeniu Kró­
laka na liście „10 najlepszych 
sportowców" właśnie ze wzglę­
du na jego dyskwalifikację. 
Zdania są podzielone, a o lo­
sach naszego kolarza w Kon- 
kurslc-Plebiscycle zadecydują 
przecież ostatecznie sami Czy­
telnicy.

Otrzymaliśmy również kilka 
listów, gorąco popierających 
kandydaturę Edwarda Szymko­
wiaka.

— Byłoby bardzo nieładnie — 
pisze jeden z Czytelników — 
gdybyśmy nie ocenili właściwie

Dokończenie na str. 3

grają juniorzy 
w turnieju FIFA

BRUK3ELA, 6.1 (tel. wł.). W dn 
5 I 6 bm. odbyło ale w Brukseli 
losowanie państw zerłoszonych do 
tegorocznych rozgrywek turnieju 
piłkarskiego Juniorów, który odbę­
dzie sle w czasie śnląt Wielkanoc­
nych w Hiszpanii. Do turnieju tę­
po rzłosilo sie 16 państw, które 
podzi^no na 4 ęrupy:

grupa A — Luksemburg, Turcia 
Wlocbv MW.

grupa B — Hiszpania, Polska 
Wegrv. NRF.

grupa C — Grecja, Austria. Ho­
landia. Anglia,

grupa D — Belgia. Francis. Ru 
munia. CSR.

PRAGA. 6.1 (tel. wł.). W nledzle 
lę w norv uvlechala z Pra^i uda 
tac sle do Katonie. 20-esobOTa e- 
kipa piłkarska Juniorów CSR. któ­
rzy rozegrają dfa spotkania o i 5 
hm.) z reprezentacją juniorów Fol-

znajdują się na liście prof• J. Hryniewieckiego z zagranicy
O ZDANIE na temat tego­

rocznej listy 10 najlepszych 
sportowców polskich zapytali­
śmy znanego architekta, pro­
jektanta Stadionu Dziesięciole­
cia — prof. dr. Jerzego Hrynie­
wieckiego, obecnie kandydata 
na posła do Sejmu.

— Typowanie można by sobie 
właściwie w tym roku znako-
micie uprościć wystarczy
posegregować sportowców we­
dług hierachii zdobytych me­
dali i już mamy całą niemal 
listą. Uważam jednak, że nie 
jest to słuszne — Olimpiada 
odbyła sią w nienormalnych ra­
czej warunkach i terminie, 
gdy wielu sportowców przeży­
wało już spadek formy. Gdyby 
nie było Olimpiady, _ to nie­
wątpliwie. Zimny zajmowałby 
wśród najlepszych wysokie 
miejscy. .Tak gamo Kocęrka, 
który przegrał wprawdzie w 
Bied, .ale. zdobył po raz ^rugi 
„Diamentowe Wiosła”. Myślę, 
że mimo wszystko .warto .listę 
10 najlepszych układać nie tyl­
ko według Olimpiady.

— Ale pierwsze miejsce 
Krzeslńskiej nie podlega chyba 
dyskusji?

Tak samo— Oczywiście: -- 
muszą się znaleźć w tej dzie­
siątce Sidło i Pawłowski. Tó są 
trzy „pewniaki". Ale niespra­
wiedliwością byłbby' umieszcze­
nie Pawłowskiego, gdybyśmy 
pominęli Zabłockiego. Ma on 
szczególnie duży wkład w srebr­
ny medal zespołowy, a sądzę, 
że nie wiele mniejszy; w dru-
gie miejsce " PSwłówsklegó w 
turnieju indywidualnym. To 
bardzo dużo' znaczy, 'gdy się 
ma oparcie w koledze, gdy nie 
jest się samym. Wysoko też 
cenię Zimnego, za jego piękny 
wynik brukselski, lktóry był 
rewelacją na skalę światową.-

— A więc Zabłocki 1 Zimny. 
Kto jeszczer

— Żałuję bardzo, że tak mało 
się u nas obecnie mówi o 
wszelkiego rodzaju sportach 
przestrzennych. Niegdyś nazwi­
ska słynnych alpinistów np. 
z pewnością znalazłyby się na 
takiej liście. Są pewne wyczy­
ny, które robią właśnie atmo­
sferę wielkiego sportu, które 
działają na wyobraźnię w spo­
sób niezwykle silny. Dziś, nie­
stety, możemy mówić tylko o 
szybownictwie. Pragnę więc u- 
mieścić na swojej liście przed­
stawiciela tej dyscypliny — Go­
rzelaka. Niech będzie to w 
pewnym sensie wyrazem • tych 
tęsknot- za wszelkiego rodzaju 
sportami przestrzennymi, które 
cenię szczególnie wysoko i w 
których wyczyny należą do 
najwspanialszych i najtrudniej­
szych.

— W- jakich rejonach USty 
pragnie Fan go umieścić?

— Nie wysoko, kolejność zre­
sztą ’ ustalimy później. Wysoko 
natomiast umieszczę Gronla - 
Gąsienicę. Zdobycie brązowego 
medalu ’ W narciarstwie przy 
niezwykle silnej obsadzie i bar­
dzo wysokim poziomie konku­
rencji riarciarskich w 'chwili 
obecnej, to coś naprawdę wiel­
kiego. Widać to nawet z „Prze­
glądu Sportowego", w którym 
z wielkim entuzjazmem napi­
saliście o 10 miejscu Tajnera 
w skokach, podczas gdy 10 
miejscem w konkurencjach lek­
koatletycznych np. nikt się nie 
zachwyca. Teń "medal należy 
specjalnie ocenić — narciarstwo 
opiera się przecież na olbrzy­
miej" bazie " ludzkiej, ha "potęż­
nym zapleczu. Z brązowych 
medali olimpijskich ten wła­
śnie "był najtrudniejszy do zdo­
bycia. Zdanie moje potwierdza 
chvba wysokie miejsce Toni 
Śailera na" Ustach światowych. 
Ponadto pragnę widzieć wśród 
10 najlepszych boksera Pie­
trzykowskiego, który miał do-

bre wyniki w ciągu całego ro­
ku, oraz Krzyszkowiaka..

— Może więe ustali Fan ko­
lejność?

— Proszę bardzo. A więc: 
Krzesińska. Pawłowski, Sidło, 
Groń-Gąsienlea, Zabłocki, Ko - 
cerka, Pietrzykowski, Zimny, 
Krzyszkowiak, Gorzelak.

— A więc zabrakło paru 
medalistów.

— Dziwi panią zapewne brak 
Smoczyńskiego? Trudno, ale ja 
osobiście nie znoszę polowania, 
a on jest myśliwy. Strzelanie 
do rzutków to zbyt przypomina 
mi strzelanie do gołębi, które, 
miałem nieprzyjemność kiedyś 
oglądać. Potworne barbarzyń­
stwo. Pomimo całego uznania 
dla wyniku sportowego ■ nie mo­
gę się zdobyć ha odrobinę-sym­
patii dla tej dyscypliny. To są-, 
mo dotyczy podnoszenia cięża­
rów 1 Zielińskiego. Wynik, ce­
nię, ale do dyscypliny zupełnie 
nie czuję sentymentu 1 dlatego 
nie znalazło się dla niego miej­
sca na mojej liście. -

— Czy w sprawie trenerów 
ma Pan również ustalimy ■ por

— Kevey 1 Staram ,są:. riaipew- 
no .najlepszymi' 'Stren erami. 
Stamm nie ponosi' -moim: zda­
niem tak wielkiej - winy* ,za 
Melbourne, jaką mu się . przy­
pisuje. Poza tym oczywiście 
Krzesiński/ Następnie sądzę, że 
wśród 5 najlepszych powinien 
znaleźć się trener sztafety. mę­
skiej — Zabierzowski. Od 20 lat 
czytamy stale o złych zmianach 
naszych sztafet.- Po raz pierw­
szy polska sztafeta/; złożona z 
nienajlepszych' biegaczy, osiąg­
nęła dobry wynik dzięki dobrym 
zmianom. Pozostałe miejsce w 
piątce przeznaczam dla Szelesta.

— A jaka...
— Kolejność? Oto"; óna:. Ke­

vey, Krzesiński, Stamm/ Zabie­
rzowski, Szelest.

w Rozmawiała Mag

ZURYCH, 6.1 (tel. wł.). W Adel- 
boden odbył sle międzynarodo­
wej obsadzie slalom specjalny męż- 
czvzn; którrm zwyciężył Szwaj­
car Georges Schneider przed Fran­
cuzem Charles Bozonem.

NOWY JORK, 6.1 (tel. wij. W Ma­
dison Square Garden odbył sie 
mecz bokserski Ray ..Sustar" Ro­
binson — Gene Fullmer o tytuł 
mistrza zawodowego świata w ra­
dze średniej. Po 15-rundoweJ wal­
ce wygrał na“punktv Gene Fullmer 
zwyciężając 32-letnieso Robinsona. 
którv w ub. roku świecił swój co­
me back na ring bokserski.

nls tan CWKS, który gromadził | 
kwiat naszego boksu w swoich sze-, 
ragach, niemniej Jednak drużyna 
stołeczna Jest jeszcze nadal bardzo i 
silna nawet na stosunki europej­
skie.

Należy więc ambitnej Pogoni zło-1 
żyć gratulacje, łż Jako drugi ze-1 
spot cywilny wpisała się obok । 
oparty Bielsko na listę pogrom-1 
ców reprezentacyjnej drużyny Ar-1 
mil.

Ale nie tylko sam końcowy wy-1 
nlk spotkania był sensacją. Także i 
rezultat walki olimpijczyka Milew­
skiego. który nienajgorzej poczy­
nał sobie w Melbourne z Janem i 
Pińskim stanowi zaskoczenie i nie­
spodziankę. Jan Piński zaliczający 
się Już w zasadzie do starszego 
pokolenia pięściarskiego (choć wie­
kiem Jest Jeszcze miody) pokazał 
w te) walce lwi pazur I wygrał po­
jedynek. Jego silne ciosy I bojo- 
wość przesądziły sprawę.

O wiele mniej ciesząca sensacja 
zdarzyła sle w Bielsku, gdzie mecz 
Sparty z. Prosną w' ogóle nie do­
szedł do skutku I gospodarze wy­
grali walkowerem 20.0. W Bielsku 
nie zjawił się neutralny sędzia 
Gronowski I to wystarczyło Pro­
ście, by nie stanąć w ringu. Nie 
będziemy ferować postępku Pro­
sny przed zbadaniem sprawy przez 
PZB. ale Już pierwsze wrażenie 
nasuwa nieodparcie wniosek. Iz 
ze sportęwym fair nlay kierownic­
two i pięściarze Prosny chyba się 
w Bielsku rozminęli.

Rozgrywki o mistrzostwo lig 
wchodzą w stadium końcowe. Jed­
nak najważniejsze rozstrzygnięcia 
Jeszcze nie zapadły. Do tytułu mi­
strza Polski głównymi kandydata­
mi śą nadal CWKS i Sparta, a spa­
dek najbardziej zagraża Gwardii 
Warszawa, CWKS Bydooszcz I War­
cie Poznań. Wydaje śię, że o ty­
tule mistrzowskim zadecyduje bez­
pośredni pojedynek dwóch rywali, 
który odbędzie się w Warszawie, 
na Inne rozstrzygnięcia trzeba bę­
dzie poczekać do końca rozgry­
wek.

W konkursie skoków w Obcrst- 
dorf zwyciężył Fin Pen di Uoti­
nen. Okazał się on najlepszym 
skoczkiem konkursu, który od­
był się na 4 skoczniach w 

Austrii 1 NRF
rot. CAF

Telefon z Budapesztu

Największabombasezonu

Młodzieżowa reprezentacja CSR
pokonała hokeistów ZSRR

PRAGA, 6.1 (tel. wł.). Na stadio­
nie w Brnie odbyło sfę w sobotę 
wieczorem międzypaństwowe spot­
kanie hokejowe pomiędzy repre­
zentacją młodzieżową CSR I pierw­
szą reprezentacją ZSRR. Mecz za­
kończył się sensacyjnym zwycię­
stwem gospodarzy 3:1 (2:1, 0:0, 
1:0).

Dla CSR bramki zdobyli: Olejnik. 
Cernlckl 1 Navrat; dla ZSRR: So- 
togubow. Sędziowali: Eggtnger I 
Wagner obaj NRF.

CSR: Kullcek, Olejnik, Potach, 
Sventek Jlrku. Fako, Starsi. Cer­
nlckl, Navrat. Zabojńlk, Suną, Kli­
ma, Hreblk. Hrlsal.

ZSRR: Puczków. Sclogubcw. Sl- 
dorenko. Ukolow, Tregubow. Ba- 
blcz, Aleksandrów, Bobrow, Pan- 
•tuchow, Guryszew. Chlystow, Ku- 
ztn, Uwarow, Czerepanow.

był

taj porażkę dwukrotnego mistrza 
iwiata I Olimpiady — reprezenta­
cji hokejowej ZSRR. Sztuka ta u- 
dafa się młodzieżowej reprezenta­
cji CSR, która mogła zwyciężyć 
jeszcze większą różnicą bramek. 
Dwa dni przed spotkaniem, repre­
zentacja Związku Radzieckiego zre­
misowała w Pradze z pierwszą re­
prezentacją CSR w stosunku 2:2.

Po dwóch spotkaniach rozegra­
nych przez reprezentacje CSR w 
grudniu ub. roku w Moskwie (2:2 
I 0:1 dla ZSRR), ostatnie wyniki z 
pobytu radzieckich hokeistów w 
CSR, potwierdzają obniżenie pozio­
mu gry hokeistów. ZSRR, a z dru- 
glel strony znaczną poprawę po­
ziomu hokeja czechosłowackiego. 
Młodzieżowa reprezentacja CSR 
przegrała w połowie' grudnia w 
Ostrawie z II reprezentacją ZSRR

Węgierski Związek Szermierczy 
wyznaczył kadrę szermierzy na 
mistrzostwa świata juniorów, które 
odbędą- się w Krakowie' pomiędzy 
18 i 21 kwietnia.T W kadrze widzi­
my wiele znanych nazwisk — jak 
szabliści Mendelenyi, Horvath. flo­
reciści Fiillop, Kamuti, Papp oraz 
szabliści Dunay i Demeter. Wecrzy 
rozpoczęli już przygotowania w 
klubach, a od 1 lutego zostaną 
zzromadzeni na wspólnym obozie 
przygotowawczym.

$
Sprawa przebywającej za grani­

cą węgierskiej drużyny piłkarskiej 
Honved jest nadal niewyjaśniona. 
Honved starał się o wyjazd na 
tournśe do Fłd. Ameryki, ale w 
związku z tym. że nie otrzymał ze­
zwolenia FIFA, zmuszony został do 
zrezygnowania ze swych planów. 
Większość piłkarzy Honvedu Idąc 
w ślady lichego I Machosa powra­
ca niebawem do Budapesztu, po 2- 
tygodnlowym odpoczynku na Lazu­
rowym Wybrzeżu. Jedynie trzej 
piłkarze-* Bozsik, Puśkas 1 Grosics. 
nie zamlerzatą powrócić na Węgrr 
i prawdopodobnie pozostaną za 
granicą w charakterze trenerów.

W. Wleromlej

BISCHOFSHOFEN, Ć1 (teL 
wŁ). Czołowi skoczkowie Fin­
landii, Związku ' Radzieckiego, 
Nlemiee, Austrii, Norwegii, 
Szwecji i Polski zakończyli w 
niedzielę ’ nlemiecko-austzizekl f 
tydzień skoków na czterech 
skoczniach Oherstdorf — Inns- 
bruk — Garmisch Fartenkirchen 
— Bischofshofen. W punktacji 
ogólnej zwyciężył Fin Uotinen, 
Polak Tajner zajął 9 miejsce.

Ostatni występ skoczków poi- - 
skich na niemieckich i austriac­
kich skoczniach — w Bischof- 
shofen odbył się w niesprzy­
jających warunkach atmosfe­
rycznych i śniegowych. O ile w 
poprzednich- 12 dniach dopisy­
wała tam piękna, prawdziwie 
wiosenna pogoda, o tyle w o- 
statnim konkursie w Bischof- • 
shofen w Austrii pogoda spła­
tała wyraźnego figla. W przed­
dzień konkursu zaczął sypać 
gęsty, mokry; śnieg, który z 
czasem przerodził się w ulewny 
deszcz. -

Rzecz "jasna, warunki te nie 
mogły sprzyjać -właściwemu 
rozegraniu konkursulókazało 
się. jednak, że nawet nieodpo­
wiednie warunki nie były w 
stanie -przeszkodzić osiągania 
fantastycznych, wprost., wyni­
ków. Dobrym skoczkom nie 
przeszkadza ani kiepski śnieg 
ani zła widoczność.

To co pokazali na „Mamuciej" 
skoczni w Bischoshofen Fino­
wie i skoczkowie ZSRR prze- . 
szło nasze najśmielsze oczeki­
wania.

W Bischofshofen oczekiwano 
nie lada sensacji. .Musiało tu­
taj dojść do generalnego poje- - 
dynku pomiędzy- skoczkami . 
fińskimi i radzieckimi; bowiem 
do tej pory trudno było spre­
cyzować kto jest lepszy 
Finowie czy zawodnicy jradziec­
cy? ' Po ostatnim konkursie w 
Austrii okazało się, że na od­
powiedź musimy poczekać, jesz­
cze do końca sezonu. Jedni 1 
drudzy są znakomicie przygo­
towani, dysponują > kilkoma. ‘ 
świetnymi skoczkami, którzy 

-każdym, najcięższym . nawet; 
.konkursie, mogą ubiegać się o 
pierwsze lokaty.

W Bischofshofen triumfował 
Fin Kirjonen. Jego- skok w 
drugiej kolejce był prawdzi­
wym majstersztykiem. Po pew­
nym najeździe na próg — sil­
ne odbicie, spokojny i opano­
wany lot i znakomita odległość: 

■ 94 metry — nowy, świetny re­
kord austriackiej skoczni! Wia- 

: domo było już teraz. że Finowi 
: nie będą w stanie zagrozić na- - 

wet doskonali Rosjanie Kamień*, 
ski'I Szamow. Starali - się- oni . 
co prawda dojść Fina, , ale nie 
sposób było uzyskać noty- nawet 
zbliżonej do tej jaką uzyskał 
Kirjonen — 120,8 pkt.

Dużą niespodziankę sprawili 
dwaj Niemcy — Thoma i 
Recknagel, którzy zajęli, za Ka­
mieńskim i Szamowem . dalsze- 
kolejne miejsca. Harry-Glass- 
uplasował się na szóstym miej­
scu, ale tego zawodnika stać 
na dużo więcej. Glass we 
wszystkich czterech konkursach 
nie wykazał formy, .jaką za­
demonstrował rok. temu w. 
Cortina.Mimo, -że w ogólnej 
punktacji -czterech ‘konkursów>

Dokończenie na str. 3 *'5

Na zwycięstwo młodzieżowej re-Stadlon zimowy w Brnję byl I - ----- ;
świadkiem Jednej z największych prezentacji CSR złozyty alę tym 
sensacji hokejowych ostatnich lat. _ , . __ . „
Ponad 13 tys. widzów oglądało tu* I Dokończenie na str. 3

drie Przegląd „szedł" .bar- J 
dzo. dobrze) .postanowili- i 
śmy uczynić nowy krok; J 
naprzód - do upragnionego a 
celu. Z małym falstartem,' J 
bo-nie od 1 stycznia, a od । 
1 lutego br. jednak prze- - 
chodzimy-na wychodzenie 
4. razy w tygodniu, wyda- a 
jąc prócz tego jak. dotych* ■ 1: 
czas również specjalne wy-’ a 
danie dla wsi, - a

Mirht. (z lewe!) przegrał z Potockim. Gwardia Gdańsk uległa swej warszawskiej Imienniczce
* fot. E. Warmiński \

POMYSŁ przekształcenia 
Przeglądu Sportowego 

w dziennik urodził się w 
naszej redakcji już dawno. 
Od początku jednak zda­
waliśmy sobie jasno spra­
wę, że niesposób zrealizo­
wać go od razu..

Przejść na nowe tempo 
bez treningu — na to nie 
może sobie pozwolić żaden 
sportowiec. Zespól redak­
cyjny liczył się z tą praw­
dą i stopniowo zaprawiał 
się do nowych zadań.

Zastosowaliśmy trening *
wytrzymałościowy, urn- /
chamiając obok wydań Pierwsze pytanie: W ja- 
normalnych C,czerwonych" ? Me dni tygodnia Przegląd : 
— jak się u nas mówi) spe- , ma się ukazywać? Wiado- 
cjalnc („zielone") wydanie ;mo —■ poniedziałek — ale 
dla wsi, a potem przecho- co dalej? . 
dząc z dwu na trsy razy; Drugie pytanie — adre- ; 
w tygodniu. Stosowaliśmy - - - - .. .
też „tempówki?. wydając

Wiadomość o tym prze-.- a 
kazujemy Czytelnikom z 4 
radością i nie ukrywajmy J 
— dumą, że nasze wspólne ? 
życzenie jest coraz bliższe J 
pełnej realizacji. ■ J

l ód, razu — aby ten no- 
wy etap w życiu Przeglądu J 
był naprawdę : naszym J 
wspólnym dzieckiem — i 
zwracamy siędo Was z J 
.dwoma istotnymi pytania- \ 
ml w.sprawach naszej „po- - \

„Pnpgląd". codziennie w 
- okresach wielkich imprez.

Równolegle trzeba było 
pokonywać niemałe trud­
ności z bazą techniczną, z 
brakiem papieru. /

Pomagali nam w tej wal­
ce‘Czytelnicy, bo nie tylko 
o nich nigdy nie musleli- 
śmy się martwić, ale prze-' 
clwnle swym przywiąza-

sowaneprzede wszystkim 
do -warszawiaków. .Czy nie 
■jesteście zdania, że w < 
związku z nowymi możli­
wościami powinniśmy uru­
chomić raz W tygodniu 
specjalne wydanie dla War-; 
szawy? (w tym. samym i 
dniu Czytelnicy w całym । 
kraju .otrzymaliby wydanie 
ogólnopolskie). Można bo- i 
wiem sprawę potrzeb War- ।
szawy rozwiązać tak, że w 

------  „----- _ każdym numerze - będzie <1 
wali najlepsze argumenty wyznaczone- miejsce, dla /
za rozwijaniem pisma, sportu stołecznego. ' J

Nienajgorzej przygoto- Prosimy Was o wypo- (1. 
wanl i całkiem wyraźnie wiedzi w tych sprawach ji

‘ zachęcani (szczególnie w jak też wszystkich Innych (1;
- t okresie l ostatniej Olimpia- dotyczących — Waszego" J .

dy, gdy przy dużym, nakła- „Przeglądu". Czekamy. J

nfem do „Przeglądu" da-



Nr a

Str. 3
PRZEGLĄD SPORTOWY

Wiażące decyzje Ko“ykarki Głosowanie w Konkursie^ebiscycie 

iMwlAimh noólnnkraiawa narada rinn idzie JUŻ pełllQ puil|podejmie ogólnokrajowa narada do Chin

CZYTELXICV „Przeglądu Spor- f 
towego ' są na bieza.co tnfor- I 

motani o w szystkich najraźniej-i 
ezych problemach i pracach przy [

Dokońezenle ze str. 1
wkładu, jaki ten doskonały za­
wodnik wniósł do wyników na-

właśnie
sporru. A

•a--<y stajio-

ferencji prasowej GKKF. która
3 r»m. ma wiec po- ।

Of SOBOTĘ w daleką drogą do 
na snert I wf przez państwo 11 evch. Krótkie spięcie nastąpiło łł Chin udała sle samolotom przez 
resorty. Wiadome )u± Jest, że w podczas omawiania tzw. problemu | 
br. nie ulegnie zmianie wysokość ,,kadrowego l przy okazji —moz- kobiecvcli. Pod kierownictwem wi- 
budżetów: GKKF, PPIS, Gwardii. [ liwoścl powstania w Polsce spor- I ceprzewodniczącego Sekcji J. Ły-
Startu, AZS I LZS. Nlebezpieczen- tu zawodowego. Tow. Reczek u=toJ ‘'chtodzińs^ pilnego W treningu
stwo strat grozi w plonie CRZZ j sunkował się negatywnie do kon- xartowska, Loth, Dąbrowska, Ka-i i jednego Z lepszych bramkarzy
(obcięcie ok. 25 milionowi) i ' cepcji zawodostwa w Polsce oraz Pałczyńska, **>‘ef* ^vhlur^ka lw Europie. Dziwne. Że zagrani-
CWKS. A w Ministerstwie Ośwla- podkreślił niecelowosć omawiania I lekarz’ dr Mazurkowa’ 1 czni fachowcy częściej i moc-
ty? Niestety informacji nie udzie- . na lamach prasy naszych klapo- Druęa< 
l0n0, | tów ze sprawami „kadrowego" i

I szej reprezentacji piłkarskiej, 
i jego postawy jako wzorowego

zawodostwa w Polsce
Karska oraz lekarz dr Mazurkowa.

trzyosobowa grup* — za­
stępca kierownika Mamińska-Knast,

kilka nowinek o federa- -
GKKF powinien przekształ- ' ..dożywiania", 

ć się w Państwowy Urząd Kul- I Dziennikarze

urn j ii a iiićiuni — I w- — —•
dla przemianuje na federację I 
klubów gu ardyjeklch (opiekun fb ' 
nanso^y — Ministerstwo Spraw । 
Wewnętrznych), a CW.KS — na fe­
derację klubów wojskowych (opie­
kun — MO^>. Działalność obu fe­
deracji będzie podlegać kontroli 
państwowego kierownictwa spor- | 
tem. Do klubów wojskowych i [ 
guandyjskich będą mogli należeć I

tury Fizycznej m. In. z zadaniem 
— koordynacji działalności, po­
działu dotacji I kontroli dobro­
wolnych stowarzyszeń sporto­
wych. Ponadto PUKF zajmle się 
realizacją centralnego planu In-

wystąpili z kontr-
tezą, postulując potrzebę otwartej 
djskusji w tej materii. Wprowa­
dzenie zawodostwa w- niektórych
dyscyplinach ich zdaniem

cją klubów rzemieślniczych (z : 
nłisnym dość bogatym planem i 
budownictwa sportowego) AZS ii
LZS — 
struktury

utrzymają dotychczasową
(w AZS lik« idacja

weltycyjnego. Przewidziane są j toaym. 
odpowiedniki PUKF w wojewódz- • projekt 
twach. W powiatach Istnieje moż- | nego 
liwość przekazania funkcji do- I szej niz

położy kres zakłamaniu, które tak 
się rozpleniło w naszym życiu spor-

System półśrodków (np.
utres mania

„dożywiania"
tylko central- 

dla mniej- 
llości zawód-

tychczasowych PKKF władzom f
Ludowego Zrzeszenia Sportowe­
go.

Przypieczętowania wszelkich 
zasadniczych zmian w sporcie 
dokona narada ogólnokrajowa
(orientacyjny termin ■ 
połowa lutego br).
Konferencje prasowe

mków, z równoczesnym zakazem 
udzielania zawodnikom finansowej 
pomocy przez kluby, federacje i 
związki sportowe) nie zdoła zmie­
nić obecnej sytuacji.

Na konferencji wystąpił prof.
druga • Humen, przewodniczący społecz- 

। nej komisji GKKF do spraw w. f.

etato^wch okręgów), jednak kosz- 1 stały się tradycyjnym, dobrym 
ty administracyjne zostaną wydat- zwyczajem. Odbywają sie one re­
nie zmniejszone. : gularniej nlz nawet konferencje u

Tow. Heczek sprecyzował stano- , Premiera. Do zwycięstw dziennika-

T GKKF i Luag profesora wysłuchano z du-
zainteresowaniem. a w dys-

stępujących sprawach:
na- ■ rzy sportowych można zaliczjć 

| demokratyczny charakter „geka-
• Nie ma Już żadnych przesz- ‘ kaefowsklch" konferencji. Nie tyl-

kód formalno-prawnych dla po- ko Informacja pro w ad zącego,

kusji poparto Jego główną tezę: ko­
nieczność miększego wysiłku na 
rzecz uporządkowania spraw po­
wszechnego w. f. Natomiast z kry­

wstawania klubów. Bardziej kom- tylko pytania i odpowiedzi, ale I -------  
pliku)» się sytuacja przy reak- nieskrępowana, szeroka dyskusja ; uwierzyć.

cjl — w luźnych rozmowach) spot­
kała się propozycja prof. Humena: 
by zaufać klubom 1 związkom I

tywowaniu związków sportowych. nad problemami, nawet nie obję- teczne warunki
że stworzą one dosta-

GKKF Jednak nie ma zamiaru tymi planem konferencji. Ta cecha
uprawiania

hamować tego procesu. Prawną osobiście dla mnie — jest naj-
stronę teno zagadnienia da się bardz’ej cenna l interesująca.
uregulować w późniejszym cza-

• 3a najważnlelszy problem ! 
dnia dzisiejszego GKKF uważa i 
utrzymanie dotychczasowej wy­
sokości dotacji, przeznaczanych

Dyskusja na ostatniej konferen­
cji należała do bardzo interesują-

w. f. przez szarych obywateli Jest 
to po prostu na razie niewyko­
nalna w praktyce propozycja.

St. Bardyn

Sport związkowy
ma juz 
wypracowaną 
strukturę

C EKRETARIAT CRZZ podjął o- 
0 Matnio uchwalę w sprawach 

swiązkowego sportu I wf. Uchwala 
będzie przekazana do zatwierdze­
nia na ną,lbl'i.-.-e Prezydium CKZZ
przysrąpir do konkretnych

sędzia Dzierżko oraz koseykurka 
Migula •- udaje się w podróż w 
poniedziałek rano.

Podczas swego tournee po Chiń­
skiej Reo ihlice Ludowej nasze ko- 
sz>karki rozegrają ogółem 7 spot­
kań. Grać będą m. m. w Pekinie 
Tien-Sinie i Szanghaju.

Warszawska Polonia
apeluje
do seniorów

Szeroka fala reorganizacji spor­
tu dotarła również do najbardziej 
poDularnego klubu uarezawskiego 
Polonii. Obecni działacze Polonii

niej podkreślają jego wielki ta­
lent.

Myślę — pisze Czytelnik W. 
Zaw-adzki, że Szymkowiak po­
winien się znaleźć w czolowei 
grupie najlepszych polskich 

. sportowców!
A teraz ..pięćsetka" dotycząca 

trenerów. Podobnie jak wśród 
sportowców faworytem jest Ela 
Krzesińska. tak wśród trenerów 
takim zdecydowanym fawory­
tem jest Kerey. Profesor na­
szych szermierzy, którzy w Mel-
bourne zdobyli dwa srebrne
medale, uzyskał w tej „pięćset­
ce" 94,5 procent punktów moż-
liwych do zdobycia.
trenerów 
grupy.

można
. I wśród 
wyodrębnić

Podamy nazw i s ka

postanowili nawiązać jak naiści- 
ślejsza współprace ze starvmi dzia- 
łaczaml oraz b>łymi zawodnikami । 
toco zasłużonego dla polskiego ; również

owych grupach w kolejności 
alfabetycznej. A wiec dwuoso­
bowa grupa Stamm, Szelest, da­
lej trzyosobowa: Krzesiński,

sportu klubu.
W związku z tym Polonia zwra­

ca się z prośbą no wszystkich sta­
rych działaczy oraz byłych za- 
nodników. którzy w różnsch okre­
sach I z różnych przyczyni prze-

aby powrócili do

Styczyński i wreszcie 
trzyoosobowa: Male-

szewski, Szydło, Zantara. Brak

udziale Czytelników dosłownie zi 
ealei Polski, . • J

2) Czyiemicy nasi podenouzą ao^ 
Konkur=u-Pletńzcytu z całą powagą,। 
eo z kolei znajduje swój wyrsz w» 
niezwykle małej rozbieżności w gło-i 
sowantu na p&rzrzególnych spoi- 
towców i trenerów;

3> minimalna ilość czytelników! 
wypełniała kupony nie dość skru-1 
pulatnie. wpisując na kupon dwal 
jednobrzmiące nazwiska.

GLOSUJEMY!!!
Z dniem dzisejszym zakończyli-; 

śmy w zasadzie wstępną część na-j 
szego Konkursu-Plebisćytu, jaką- 
było zgłaszanie kandydatów. Teraz;, 
prosimy tych wszystkich, ‘ którzy- 
nadesłali nam swe propozycje^ aby; 
wypełnili kupony. Prosimy oczy­
wiście o to również i tę olbrzymią( 
rzeszę naszych Czytelników, która, 
nie składała zgłoszeń kandydatów.

Pamiętajcie, źe listę „10 najlepszych! 
sportowców i 3 najlepszych trene-i 
rów polskich w 1356 roku" ułożycie) 
Wy sami. Aby jednak ta lista bylal 
jak najbardziej sprawiedliwa —i 
udział w . . Konkursće-Plebiscycie 
musi być masowy. W ubiegłym ro-l 
ku przysłaliście ■ ponad 16.000 kupo-i 
nów konkursowych, -w tym rokui 
spodziewamy się więcej. Powinni­
ście dołożyć wszelkich starań, aby 
pobić ten rekord, podobnie jak w 
roku olimpijskim bili rekordy świa­
ta i Polski nasi sportowcy!

Poniżej zamieszczamy pełną listę 
zgłoszonych kandydatów. Oczywi-1 
ście każdy ma swobodny wybór, 
możecie więc głosować również i-‘ 
na innych, ale prosimy Was o 
obiektywizm w glosowaniu, bo ty!- 
ko wówczas listy „najlepszych z 
najlepszych" będą sprawiedliwe.

kandydatów układane zbioro^ 
wo .Np. w liście, podpisanym
30 osób z Gorzowa Wielkfyoiff/tay 
czytamy,'że „kandydatury były 
ustalone zbiorowo po ożywionej 
dyskusji". Zbiorowa listę przysłała 
m.i n. rodzina pp. Laczków z War­
szawy. Sporo osób ogran;czj'ło ne 
do przysłania własnoręcznie pisa­
nych list. Obecnie wszystkie te oso­
by powinny! wypełnić kanony. Ja­
kie do końca stycznia będziemy za­
mieszczali w ..Przeglądzie", bowiem 
ważne przy obliczaniu heda, tylko 

'kupony drukowane W naszej *gaze- 
•cie i

A -więc wszyscy do dzieła! Wypej- 
niajcie kupony plebiscytowe i nad­
syłajcie je pod naszym adresem, nie 
zapominając dopisać na kopercie: 
Konkurs-Plebiseyt, co nam bardzo 
ułatwi segregowanie poczty redak­
cyjnej; "

Na zwycięzców konkursu spośród 
Czytelników, czekają cenne nagrody 
w postaci:.

I nagroda — telewizor nWi*la", 
n nagroda — radioodbiornik „Pa­

ganini0. '
in nagroda — ■ radioodbiornik 

„Stolica".
IV nagroda — aparat fotograficz­

ny „WelU". , . :
V nagroda -- rower turystyczny 

„Bałtyk",
vi nagroda — zegarek na rękę, 
vn nagroda — zegarek kieszonko­

wy»
viir nagroda — zegarek kieszon­

kowy,
IX nagroda — adapter, 
X nagroda — budzik, 

XI—XX nagroda — książki. 
Wybrani sportowcy i trenerzy 

otrzymają cenne nagrody pamiąt­
kowe. ■ '

swój PZLA

większej rozbieżności wśród

klubu.
W najbliższy wtorek, 8 bm. o 

godz. 17.00 w gmachu Polonii przy 
iii. Foksal odbędzie się zebranie 
starych działaczy j zawodników, I
na którvm omówiona zostanie 
becna svtuaeja Polonii oraz w 
brana zostanie Rada Seniorów.

(PAP)

4)

AUSTRALIĘ zamieszkują Au- mieszany z pewną dozą współ- 
, .strąlijczycy. Ten jasny zda- czucia dla obcokrajowca, któ- 
oTac; wałoby się dla każdego pewnik ’ '

nad' reorganizacją aportu związko ' może jednak być dwojako in- 
've,£-... ........ . _____ ' terpretowany: czy Australijczy-

ry musiał nauczyć się angiel-
skiego. Prawdziwi Angiosasi u-
znają bowiem tylko angielski.Pierwszym krokiem będzie po- «wetowany: czy Austraiijczy- znają bowiem tylko angielski. 

woł^an'e klubów sportowych iied-• kami powinno się nazywać his-1 mimo że kiedyś tam w szkole 
no • wiełosekcyjnych zakładowych 1 torycznych gospodarzy piątego uczono ich francuskiego lub nie- 

do “rot"/ i kontynentu, tj. tubylców, czy tez mieckiego.
dzenta wychowania fizycznego
Jego wszystkich formach. W zakła­
dach, przy których nie będzie ist­
niał klub lub kolo sportów© oho 
wiązek organizacji wychowania fi­
zycznego spada na organizację 
związkową

Kluby i kota sportowe mogą się 
zrzeszać w branżowa społeczne fe­
deracje sportowe. W miejsce do- 
tychczasowycn zrzeszeń powołana 
zostanie jedna organizacja, zrze­
szająca wszystkie organlsacie 
związkowe ruchu sportowego ife- 
dórarie branżowe. klub*-, kola» 
Proponowana nazwa — ..Stowarz--- 
stenie Organizacji Sportowych Zw. 
Zawodowych .

W związku z reorcanlzacją spor­
tu związkowego (likwidacja zrze­
szeń i powoływanie nowych orga- 
nuacju. w naibhzssym czasie pow­
stanie przy CRZZ Społeczna Komł- 
sja Orgamzacvina. która m m 
Stani® s:ę zalazkiem SOSZZ Etato­
wy aparat lej Komisu stanowić 
b^da dotychczasowi pracowuicv 
Wvdxiaiu KE CRZZ. Sam Wydział 
ulegnie likwidacji, natomiast przy 
CRZZ będzie powołany ‘1-osobowy 
zespół wwhowania fizvc-nego t 
sportu, który w szczególności zal- rv>t* £i« L-.h.-n.. ........ .. .. „ 4.

wi białych przybyszów?
Od r. 1788, ten. odkąd pierw­

szy biały człowiek stanął na
australijskim wybrzeżu. Austra-

DZIEŃ POWSZEDNI 
I NIEDZIELA

lia zamieszkana była przez czar- | Tryb życia Australijczyków 
ne plemiona, stojące na bardzo | odbiega zupełnie od naszego, a
niskim stopniu rozwoju cywili­
zacji. W przeciągu stu lat czar­
ni zostali zepchnięci do rezer­
watów w Środkowej Australii, 
a nazwę Australijczyków wraz 
z ich ziemią i bogactwami przy­
właszczyli sobie biali przyby­
sze. Mieszkańców rezerwatów 
nazywa się „abongines*1 (tubyl-

Jeśli chodzi o stosunek Au­
stralijczyków do nowoaustralij- 
czyków. czyli imigrantów z Eu-
ropy, jedni twierdzą, że
Australijczycy nie robią żadnej 
różnicy między swymi rodaka-
mi przybyszami, traktując

współdziałaniem ranizaclanr ■

ba* ej uchwale m.
CRZZ stwierdza

..Zakładowe
organizacl? zwiążkow® winny prsv 
podziale składki jwiązkcnrej u- 
WLęlcdntar potrsebv zakładowego 
wycho wa ma f i zy cnego.

Majątek trwaty, urządzenia spor­
towe i obiekty zliRwidowanvch 
zrzeszeń orz^kazane zoMana klu­
bom cBortowvm t zakładom pra­
cy JedMUs dla dużych obiektów 
prrewidule sic pozostawienie tv- 
tyłu własności rederacp branżo- 
wyeh.

Powyższą relację chceniv uzu- 
neime kilkoma uwagami. które 
bvć mozs przyczynia sie do lep. 
szegn wvusnienta kilku pwble- mów

Przede wszystk’m chodzi o spra- 
wy finansowe. Pogląd w tym za- 
Kr^sie jes? luz dokładnie sprecv- 
=O'>any. Społeczne władze SOSZZ 
beda przydzielały dotai-|e bezpo­
średnio klubom sportowym. Przy 
rozdziale dotacji oowinrio sie u- 
"3^’dn'V PQt,'”eby poszczegól- 
nJ'b dyscyplin sportu. bv 
zapobiec tendencjom likwidacji 
sekcji .nierentownych". Klubom 
zrzeszonym w federaclaeh bran- 
^■yeh u-ładze SOSZZ przydzielać 
była dotacje poprzez odpowied- 
n’e rederacie branżowe. Klerów- 
metwo społeczne tych federacji, 
rozdzieli otrzymane kwotv dla po­
szczególnych klubów Jub sekeli i 
powiadomi SOSZZ. któref komórka 
finansowa przecie pieniądze bez­
pośrednio do klubów. Uniknie sie 
w ten sposób rozbudowywania 
cfachatU flnAU50w®i° w federa-

tych ostatnich bardzo przyjaź­
nie i gościnnie — inni, te no- 
woaustralijczycy są upośledze­
ni w pracy, spychani na gor­
sze stanowiska, że trudno im 
wejść do towarzystwa Austra­
lijczyków itd. Widocznie po­
szczególne sądy opierają się na 
własnych doświadczeniach.

KILKA PRAKTYCZNYCH 
WSKAZÓWEK 

DLA NOWOPRZYBYŁYCH

Pierwsze pytanie Australij­
czyka po poznaniu się brzmi 
nieodmiennie: „Jak się Panu 
podoba w Australii?" Niespo­
kojna i wyczekująca twarz go­
spodarza rozjaśnia się w miarę, 
jak zapewmasz go.‘że Austra­
lia to wspaniały kraj, że miesz­
kańcy są bardzo gościnni itp. 
Jeżeli coś ci się w Australii nie 
podoba, to lepiej nie mów tego, 
bo po pierwsze urazisz rozmów­
cę. a po drugie zmusisz go do 
udowodniania ci. że nie jest, tak 
jak myślisz, co będziesz musiał

opiera się na tradycji angiel-
skiej. zmodyfikowanej odpowie­
dnio do warunków lokalnych. 
W dzień powszedni Australij­
czyk pracuje — o ile zatrudnio­
ny jest w jakimś przedsiębior­
stwie — 8 godzin lub więcej, 
jeśli ma własny business. Pra­
cą przemęczać się nie lubi i 
dlatego tzw. „tempo życia" jest 
w Australii znacznie powolniej­
sze. niż np. w Ameryce. Au­
stralijczycy wyśmiewają Ame­
rykanów. twierdząc, że „zdoby­
wają pieniądze w młodym wie­
ku. po to, żeby mieć się za co 
leczyć na starość".

Po pracy Australijczyk idzie 
do domu, gdzie poświęca się 
czynnościom gospodarskim. Pan 
domu musi umieć pomajstrować 
przy wszystkim. Sam naprawia 
zepsutą instalację elektryczną, 
wymienia pękniętą rurę wodo­
ciągową i betonuje schodki na 
tarasie, bo monter, o ile w o- 
góle przyjdzie, zawita dopiero 
za kilka dni i policzy drogo za 
najdrobniejszą usługę.

Sobota jest w Australii dniem 
wolnym od pracy. W sobotę 
Australijczyk pakuje całą ro­
dzinę do samochodu, gdzie 
wszyscy czują się jak śledzie w 
beczce, bierze ze sobą namiot, 
aprowizację, maszynkę do go­
towania i jedzie na dwa dni 
do bushu (australijska puszcza). 
Jeśli nie wyjeżdża na week­
end. to poświęca sobotę roz­
rywkom sportowym.

wreszcie sam przyznać po go­
dzinnej dyskusji. Jeżeli już ko­
niecznie chcesz na coś narze­
kać. to najlepiej na pogodę

Duże ńiejasnoścl panują w te- 
reme w sprawie wyszkolenia spor- 

uniknięcia du-utoro- 
kt.rnwnicra-o . zwią-kowe 

'e ,w tX” zakreśla klu- federacje będą całkowicie 
podporządkowane decyzjom Zwtaj. 
ków Sportowvch. SOSZZ I federaefe 
branżowe mają obowiązek troski 
o iownomierny rozwój wszystkich dyscyplin sportu. "

^^011 branżowych powstanie 
nie uiecej ntz □—b. Najbardziej 
zaawansowani sa kolejarze. Zresz- ta mała Ani

ROZRYWKI SPORTOWE

Młodzież męska oddaje się z 
zapałem grze w cricketa. Jest 
to narodowa gra Anglosasów, 
nudna i niezrozumiała dla Eu­
ropejczyka. Emocjonują się nią 
tysiące ludzi na boiskach, mi-a _  inique mazi na DoisKach, mi- 

że dziwna, że nie możesz sie doi llony_ przy -głośnikach. Między- 
nia-i ---- ..._______________ BatOdOWe mPT7e nnrniarl™ Ar>niej przyzwyczaić... W patrio­
tycznej „nadbudowie" Austra­
lijczyka jest to jedyny nieczuły 
punkt.

„Tak, pogoda jest rzeczywiś­
cie ratalna w naszym kraju*’ — 
potwierdzi z uśmiechem i na 
pewno bezpośrednio potem spy­
ta: „Gdzie się Pan tak dosko- 

mówić po angiel-

Takiego pytania niek msT, ■. 4resg- Idziego nvtan
4- br’Ć dosłownie.
sportowej, o powotan<u federacji 2a°a je nawet •

hutn‘=y. metalowcy, potrafisz rapteir
■ je» iezvku rzt

należy

narodowe mecze pomiędzy An­
glią. Australią i Ameryką usu­
wają w cień wszelkie inne im-
prezy.

"do”tyChesM mie- 
slęeŁnlx „Koto sportowe" omlenu 
P*^vę na, „Sport dla wssystkleh" 
t u zmienionej szacie graficznej ?9 jnaeznis atrakcyjniejsza trefią 

BOśwlęcony sprawom kul-
cr?tóemiosżZ le3’ęc:n'k

W. Korycki

głosujących przejawia się wśród 
trenerów jeszcze bardziej wy­
raźnie niż wśród sportowców, 
bowiem pozostałe głosy oddano 
nadto tylko na 9 trenerów.

Przeglądaliśmy skrupulatnie każ­
dy kupon z pierwszej „pięćsetki", 
interesując sle nie tylko wynikami

i stosowania, możemy więc stwierdzić. 
I li Konkurs-Plebiscyt „Przeglądu 

Sportowego" ma charakter po- 
I wszechny, co ma swój wyraz w

Podczas tego gracze drużyny 
przeciwnej, rozstawieni po ca­
łym boisku, starają się schwy­
cić jak najszybciej odbitą pił­
kę i odrzucić ją w kierunku 
bramki. Jak widać gra przypo- 
miria nieco nasz palant.

Poza cricketem młodzież tj- 
prawia piłkę nożną (futbol), 
nie będącą jednak piłką nożną 
w naszym rozumieniu (europej­
ska piłka nożjia nazwana jest 
w Australii soccer). ale miej­
scowym rodzajem rugby i jest 
bardzo interesująca. Starsi gra­
ją z upodobaniem w golfa lub

pijczyków, bo wystawią tym złe 
świadectwo swojej ojczyźnie. 
Złodzieje odpowiedzieli na ten 
apel, również w gazetach, że 
zastosują się do prośby władz 
tym chętniej, że sportowcy ma­
ją niewiele pieniędzy i gra nie 
warta byłaby świeczki. Jaka 
szkoda, że u nas utarło się prze­
konanie, że sportowcy mają 
pieniądze i prawdopodobnie dla­
tego na lotnisku okęckim w 
Warszawie zginęło parę wali­
zek i torb Olimpijskich.

Australia słynie z doskonałej 
policji (podobno najlepszej na 
świecie). Jeżeli w najodleglej­
szej dziurze Queenslandu pobi- 
ją się Włosi z Polakami, to wo­
zy policyjne są na miejscu w 
ciągu p.ęciu minut.

Najczęstsze są kradzieże sa­
mochodów. Holden — popular­
ny wóz krajowej produkcji — 
daje się uruchomić jakąś tam 
miejscową monetą i dlatego, po 
dostaniu się do środka, np. 
przez otwartą szybę — zapuścić 
motor, to dziecinna zabawka.

W Australii prawo surowo 
karze za kradzież, ale przywła­
szczenie sobie cudzego wozu nie 
jest za takową poczytane; zna­
leziono w tym celu nawet for-
mułkę: ..używanie cudzej włas­
ności". Kara za taki czyn nie 
jest zbyt wysoka. Często więc 
zdarza się, że młody człowiek 
zaprasza koleżankę do takiegow kule. Ta ostatnia gra_ jest | „używanego wozu-; wyjeżdża "z

rozrywką typowo australijską, 
nigdzie indziej nie uprawianą.

W sobotnie popołudnie state­
czni panowie i .panie ubrani 
na biało, toczą kule na zielo­
nych murawach, specjalnie w 
tym celu strzyżonych boisk.
rozmawiają, popijają piwo i 
cieszą się. jeśli któremu z nich 
wyjdzie dobry „strzał". (Na 
czym ten dobry „strzał" polega 
nie udało mi się dowiedzieć — 
nikt ze znajomych Polaków nie 
umie grać w kule i nie zna za­
sad tej gry).

O ile sobota jest dniem, tra­
dycyjnie przeznaczonym na 
sport, to niedziela jest w całym 
tego słowa znaczeniu dniem 
świętym. Przed południem o- 
becny w mieście Australijczyk 
odwiedza przybytek Boży, a re­
sztę dnia spędza w kółku naj­
bliższej rodziny. W niedzielę nie 
składa się żadnych wizyt. Nie­
czynne są teatry, kina 'i lokale 
taneczne. 'Można umrzeć z nu­
dów.

TROCHĘ O ZŁODZIEJACH
Czy są w Australii złodzieje? 

Są. Tylko ponieważ stopa ży­
ciowa jest tam wysoka, zło­
dzieje mają odpowiednio, wyż­
sze wymagania. Przed Igrzys­
kami władze w Melbourne wy­
stosowały do nich apel w ga­
zetach, aby nie okradali olim-

SPORTOWCY
Lekkoatletyka: Chromik. Folk,

Grabowski. Kopyto. Krasińska, 
Krzyszkowiak, Lerczak, st. Lewan­
dowski. Malcherczyk. sidło, Ważny, 
Zimny

Boks: Drogosz. Niedżwiedzkl, Pie- 
trzykowEki. Stefaniuk.

Krakowska Wisła
najbardziej

Szermierka:

Zub.
Kuszewskl. Pawlas, 

Piątkowski. Zabłocki, zdyscyplinowanym

nią za miasto i po dwóch go­
dzinach odstawia wóz na miej­
sce, zanim jeszcze prawowity 
właściciel zdążył wyjść z kina 
lub kawiarni.

PIJACY NIE CHODZĄ 
PIESZO, ALE PRZEJEŻDŻAJĄ 

PIESZYCH

Australijczycy najczęściej u- 
pijają się piwem, mającym tam 
ok. 14 proc, alkoholu. Co praw­
da nie spotkałem ani razu na 
ulicy zataczającego się pijaka, 
ale pamiętajmy, że w Austra­
lii j‘eżdzi sie samochodami. A 
ilość wypadków, widocznie w 
ziciązku z tym, jest ogromna.

Podczas naszego pobytu w 
Australii obchodzono „uroczyś­
cie" milionowy wypadek auto­
mobilowy — od chwili poja­
wienia się pierwszego samocho­
du na piątym kontynencie.. Je­
śli zważymy, że Australia liczy 
nieco ponad 9 milionów ludno­
ści. to jest to zaiste imponująca 
liczba!

Na zakończenie tego rozdzia­
łu jeszcze jedna ciekawostka, 
i-zy wiecie jak prawo karze w 
Australii dezerterów z wojska? 
ptóż przesyła im do domu pi­
smo. że mają zwrócić umundu­
rowanie. w przeciwnymi bowiem 
razie będzie ono egzekwowane 
na drodze sądowej. j

- Australijczyk
zada je nawet wówczas, kiedv 
potrafisz raptem powiedzieć w 
3«go. języku cztery stowa na 
krzyz Nie jest to jednaj.- t j. 
ko. jak mógłbyś sądzić, chęć 
zrewanżowania się za je ci 
siS podoba Australia — o. nie!
^ryje «« ta tym szczery po- linii
<taw dla ludzi, władającymi X

.1 obcym językiem. Podziw, j» wlotem do

Na czym polega cricket? Te­
go podobno nie wie żaden ob­
cokrajowiec. Przyglądając się 
treningowi zdołałem rozszyfro­
wać następujące reguły; gracz 
jednej drużyny stara się trafić 
skórzaną piłką do niewielkiej 
□ramia, zwanej wicket. Przed 
wicketem stoi gracz przeciwnej 
drużyny, uzbrojony w ciężką, 
dretraianą łopatkę, podobną 
v^h<! id? ?vieisklch kijanek, 
Którymi kobiety piorą bieliznę. 
Łopatką trzeba uderzyć nadla­
tującą piłkę tak, ażeby nie wpa- 
dla do bramki, po czym, o ile 
-ię to udało, gracz biegnie do 

spoza której rzucał piłkę 
jego przeciwnik i wraca z

Narciarstwo: Groń. Kwapień, Roj. 
Strzelectwo: Smelczvnski.
Wioślarstwo: Kocerka.
Podnoszenie ciężarów: Zieliński.
Tenis: Licis.
Jeździectwo* Byszewski.
Kajakarstwo: Kanłaniak.
Gimnastyka: Kieska, Ketówna, 

Rakoczy. ?
Pływanie: Fetrusewicz.
Kolarstwo: Chwiendacz, Królak, 

Fanoek.
Żużel: Kapała. Srwendrowski.
Łursnictwo: Wiśniowska.
Szybownictwo: Gorzelak, Góra.

Mo ’owska. SzemDlińska.
Piłka nożna: Anioła, Baran. Ko- 

rynt. S*nr\-kalski, Szymkowiak.
Koszykówka: Gruszczyńska-Ole- 

slewicz.

Puchar za najlepsze zachowanie

kowie. Przed rokiem zdobyła go 
Garbarnia, obecni** Wisła Piłkarze 
tego zasłużonego klubu zdobyli ¢8 
pkt. wyprzedzając o 4 pkL opol­
skich Budowlanych Dalsze miejsca 
zajęły: ;Kolejarz Poznań. Gwardia

TRENERZY

Lekkoatletyka: Dudek, KrzesSńsfci, 
Kucharski. Mulak» Szelest, Żyle- 
wicz.

Szermierka: Kevey.
Boks: Stamm. Szydło
Podnoszenie ciężarów: BtyftgyńfW 
Piłka nożna: Górski, 

W. Kuchar.
Kolarstwo: Kapiak.
Narciarstwo: Oriewiez.
Gimnastyka: Radojewskl, 
Rugby: Balcerzak.
Żużel: Ratajczak.
Kajakarstwo: Zantara.
Koszykówka; MaleszewSkl.
Jak wynika z listów naszych Czy­

telników niektóre listy zgłoszeń

ssawa. Garbarnia Kraków. Polania 
Bydgoszcz, Ruch Chorzów. Lechia 
Gdańsk, Górnik Zabrze i Stal So- 
snowiec.

Cieszy wszystkich bardzo wsoka 
lokata piłkarzy ŁK3. którzy przed 
rokiem wskutek nieprzyjemnych 
zajść na nym boisku znajdowali 
się na końcu. Przykrym natomiast 
jest fakt, iż końcowe miejsca 
zajmują wszystkie trzy I. ligowe 
zespoły Śląska. Czyżby piłkarze 
śląscy oraz kibice nie potrafili za­
chowywać się sportowo?

W n lidzie pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie zajęła Sparta 
Lubań przed jedyną drużyną ślą­
ską — Górnikiem Radlin. Pozostałe 
drużyny Śląska — tej ..kuźni ta­
lentów** naszego piłkarstwa zajęły 
końcowe miejsca. Ostatnie są by­
tomskie Szombierki Duży wstyd 
przyniosła Krakowowi jedna z naj­
bardziej popularnych drużyn tezo 
miasta Cracovia plasując aę na 
przedostatnim -miejscu

Rozmowy o sporcie
z kandydatami na posłów

Kolejnym związkiem spórto 
wym, jaki wznowił swoją dzia­

łalność jest Polski Związek Lekkiej 
“ttletyki. Reaktywowany on został 
na plenum Sekcji Lekkoatletycznej 
GKKF, jakie odbyło się 5 bm. w 
Warszawie. Dotychczasowe prezy­
dium Sekcji peinić będzie tymcza­
sowo obowiązki zarządu, aż do v.*y-. 
beru nowych władz, co ma j®d- 
nek ji3£t’pić dopi«ro w ostatnim 
kwartale tego roku. Decyzja.w tej 
sprawie zapadła w drodze losowa­
nia. gdyż były również giojy 
Związek powinien rozpocząć dzia­
łalność z nowowybranym zarządem 
jeszcze przed rozpoczęciem nadcho­
dzącego sezonu. Tak zresztą robią 
niemal wszystkie związki (piłkarze, 
bokserzy).

Jedynym ciałem, jakie wybrano 
na plenum była komisja rewizyjna, 
która działać będzie tymczasowo 
również do czasu walnego zjazdu. 
W skład komisji rewizyjnej weszli: 
Moskwa, Szlachciak . Frenkel i So- 
ćr.icki z Warszawy oraz Walawen- 
der z Krakowa.

Najwięcej czasu poświęcono na 
dyskusję nad projektem nowego 
statutu. Do powielonego tekstu de­
legaci terenu wnieśli wiele istot­
nych poprawek. Dotyczyły one 
głównie nadania okręgom więk­
szej samodzielności oraz opracowa­
nia klucza rozdziału ilości manda­
tów z okręgów na Walny Zjazd, 
przy czym głównie chodziło o 
pierwszy zjazd,, na którym wybie­
rane będą nowe władze. Projekt 
statutu liczbę delegatów okręgów 
na Walny Zjazd uzależniał każdo­
razowo od Zarządu PZLA. W re­
zultacie przegłosowano wniesek, 
mówiący iż na najbliższy Walny 
Zjazd każdy okręg będzie miał 
prawo przysłać jedną dziesiątą de­
legatów, biorącycn udział w Wal­
nym Zjeździe okręgowym, przy 
czym, nie może być ich mniej niż 
trzech. Zwyciężyła wice zasada 
proporcjonalności.

Po długiej, dyskusji postanowiono 
przyjąć statut, ale pod warunkiem, 
ze do czasu Walnego Zjazdu wnie-’ 
sione będą do niego poprawki zgło­
szone na obecnym plenum.

Oprócz spraw statutowo - orga­
nizacyjnych wiceprzewodniczący 
Sekcji Mulak omówił zamierzenia 
FZLA na najbliższy rok. Zadaniem 
nowych władz będzie zwrócenie 
większej uwagi na młodzież, upo­
wszechnienie lekkoatletyki przez 
racjonalny trening przy czym nie 
można będzie mimo okresu nrzej- 
ściowego dopuścić do zaprzepasz­
czenia dotychczasowego dorobku 
czołówki polskiej lekkoatletyki. 
Konieczne jest więc utrzymanie, dla 
niej szkolenia centralnego.

Wiceprzewodniczący Gierutto re­
ferował ponadto sprawy finansowe. 
Dowiedzieliśmy się z jego słów, że 
w roku ubiegłym wydatkowano na 
lekkoatletykę ogółem ok. 6 min, zł. 
Plan finansowy na rok 1957 prze­
widuje niewielkie zwiększenie tej 
sumy i zamyka się kwotą 6 min. 
600 tys. zł. Niestety, dotychczas 
przyznano z dotacji tylko połowę 
tej sumy. Walka o fundusze dla 
lekkoatletyki musi się więc toczyć 
dalej.

Kalendarz na zbliżający się sezon 
przewiduje. .6 spotkań-dla pierw- 
sief. reprezentacji, .3 dli 'drugiej-i 
3 dla Juniorów. Ponadto zawodni­
cy polscy wezmą udział w' wielu 
mitingach międzynarodowych. Są 
to jednak tylko plany,, o których 
realizację będzie śię starać delega­
cja polska, na międzynarodowej 
konferencji kalendarzowej, jaka 
cdbedzie się 13 hm. w .Londynie (z 
ramienia PZLA jadą A. Miller i 
W. Gierutto).

W czasie obrad uczczono minutą 
ciszy pamięć zmarłej niedawno 
działaczki; p. Ireny Matzke. (zg)

Wię SROd sześciu kandydatów na 
’’ liście wyborczej okręgu 13 

(miasto Grudziądz i okoliczne po- 
wiaty) figuruje nazwisko nauczy­
ciela Jaua Hajeca. Cieszy się on 
b. dużą popularnością wśród spo­
łeczeństwa Grudziądza. Równocze­
śnie Jan Hajec to prawdziwy 
„sportowy" kandydat na posła.

Jego życie ściśle jest związane z 
rozwojem sportu grudziądzkiego i 
pomorskiego. Karierę zawodniczą 
rozpoczął w toruńskim „Sokole". 
Po zdaniu matury i objęciu pracy 
nauczycielskiej w 1925 roku w 
Grudziądzu znany jest jako za­
wodnik A-klasowej drużyny pił­
karskiej „Olimpii". Równocześnie 
uprawia lekkoatletykę. Pracując 
zawodowo 1 uprawiając czynnie 
sport u-ykazuje również wiele 
zdolności organizatorskich, pełniąc 
funkcje członka zarządu do spraw 
sportowych swego klubu.

W latach 1327/28 jest współzało­
życielem Pomorskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego, sprawując 
funkcję członka zarządu. Od 1339 r. 
po dzień dzisiejszy jest sędzią 
bokserskim, w latach 1330—1938 
po wycofaniu się z czynnego życia 
sportowego piastuje stanowisko 
wiceprzewodniczącego Pomorskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej.

W okresie międzywojennym bę­
dąc nauczycielem szkolnym obok 
przedmiotów ogólnokształcących,. 
prowadzi wycłwwanie .fizyczne, a 
uczniami Jego byli m'. In, znani 
sportowej' — hracia Nawroccy,' 
Czortek, Jerzy Brzeski, Blank.

Bakcyl sportowy zdołał przesz­
czepić na swoją rodzinę. Najstarsza 
z Jego córek, znana siatkarka. Mi­
strzyni Sportu Krystyna Hajec, 
(obecnie p. Wleciałowa), nlb po­
trzebuje chyba rekomendacji, zna­
na jest bowiem w całym kraju. 
Młodsza — Danuta — jest czynną 
zawodniczką w miejscowej Spar- 
cle. a 18-letal syn Janusz poświęcił 
się karierze piłkarskiej 1 repre­
zentuje III-ligową Spartę.

. Obecnie mimo nawału pracy za­
wodowej i wielu funkcji społecz. 
nych pracuje w sporcie. Jest człon­
kiem prezydium MKKF w Gru­
dziądzu i Plenum Sekcji Piłki Noż­
nej WKKF w Bydgoszczy,

„Uważam — powiedział Jan Ha- 
jec — źe reorganizacja struktury 
naszego sportu jest koniecznością 
życiową. Osobiście jestem zwolen­
nikiem organizowania silnych klu­
bów sportowych, opartych o fe­
deracje branżowe, które udzielały 
by im m. in. pomocy finansowej 
dla klubów. Powołanie klubów 
sportowych wymaga reaktywowa­
nia w* poszczególnych dyscyplinach 
związków sportowych, ‘ w których 
powinni znaleźć się doświadczeni 
i ofiarni działacze. Dalsza warna 
sprawa, która bezpośrednio zwią­
zana jest z rozwojem sportu wy­
czynowego — to wychowanie fi­
zyczne w szkole. Trzeba pomyśleć 
wreszcie poważnie o zabezpiecze­
niu sal gimnastycmych dla na­
szych dzieci i przygotować nau­
czycieli wychowania fizycznego; 
zwłaszcza dla szkól podstawowych. 
Jestem zwolennikiem zezwalania 
młodzieży szkolnęj, która wykazuje 
postępy w nauce na należenie do 
klubów i organizacji sportowych 
pozaszkolnych. — Jeżeli chodzi o 
moją pracę przy wyborze w przy­
szłym Sejmie, to poza zagadnienia­
mi gospodarki komunalnej i mie­

szkaniowej'oraz oświata, która ma. 
ją ścisły związek z wychowaniem 
zdrowego pod każdym względem 
obywatela, nie omieszkam zainte­
resować zagadnieniami sportowymi 
przyszłego Sejmu".

E. Polak

Czy zobaczymy
Conolly’ego
w Warszawie

Jeśli sprawy : potoczą się bez 
przeszkód, lekkoatleci będą n^ell 
nie lada niespodzianka. Oto jest 
możliwość, że mistrz olimpijski w 
rzucie miotem Amerykanin Concl- 
ly będzie Już w lutym startował 
w Warszawie podczas ooólnopal- 
sklch zawodów w hall' AWF. Oczy­
wiście, konkurencja rzutu miotem 
będzie rozegrana na wolnym po­
wietrzu.

Conolly bardzo zaprzyjaźnił się 
z Gutem I Niklasem w' Melbourne, 
wyrażając Już tam swoje życzenie 
przyjazdu do Polski. Okazja taka 
nadarza się właśnie w lutym. 
Mistrz olimpijski w tym czasie bę­
dzie przebywa! w Austrii i stątl 
Już-bardzo blisko do Warszawy.

Finalizowanie startu Cońolly*eqo 
w Warszawie Jest w trakcie zala- 
twiania. Zgodf na jego start mu* 
sł bowiem wyrazić Federacja Lek- 
koatletyczna USA. Według wstęp- 
"ycb, „rozeznań". z tej strony nie 
będzie raczej trudności, A wiec w 
lutym najlepszy mJeciarz świata 
powinien zademonstrować swój 
kunszt w Warszawie. (zq)

KONKURS - PLEBISCYT

Przeglądu Sportowego -

Lista najlepszych w 1956 r.
TrenerzyZawodnicy

Dokładny adres

Imię t nazwisko, głosującego

Najruchliwsze skrzyżowanie w Cily; rtg Swanston I Fllf„- Street- . rot., w. zabtockl

Wyciąć, wypełnię 1 wysłać do 
Red. ..Przegląd Sportowy" War-; 
sza^a, u!.. Mokotowska 34, skra, 
-poczt. 181.
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Sensacja W Szczecinie: C^we turnieje koszykówki we Włoszech Fin Uotinen

Pogoń pokonała CWKS W-wa
Milewski przebrał 
z Janem Pińskim

SZCZECIN. 6.1 (tel. wł.). Pogoń 
Szczecin — CWKS Warszawą 11:9.

Wvnikl <na pierwszym miejscu 
'goście : CzulińsMi ule<ł Frącikowi, 
Słelczak (Pogoń) oirrymał punkty 
walkowerem.” Boczarski _ zremisował 
z Sokołowskim. Paździor pokonał 
Plisko. Milewski zoptał pokonan; 

'jednogłośni® pr^ez Jana Pińskiego. 
Kapa ‘ uleci Józefowi Pińskiemu. 
Łukaslewićż pokona! zdecydowanie 
Krajewskieao. Dampc I (C%hS) 
2dob'l pjDr.f vai'-o>ejęm. Czap-

śćiański
prze? dĄ

; podzielam?

z udziałem Wisły Kraków i AZS W-wa
MEDIOLAN, 5.1 (tel. wł.). Trady­

cyjny noworoczny międzynarodo­
wy turniej koszykówki, planowa­
ny początkowo na 3 —5 stycznia w 
San Femo musiał ulec przesunię-

— 7 bm. ze względu na
------.—, p0|Skjej dru-(mecz, odmówiła rozegrania nawet i O irvniku remlsoT>'ym meczu za- । opórmony przyjazd ,_____   — -

spotkania towarzyskiego. Nie po- decydowała walka w wadze pół- żyny Wisła Kraków, która przy|e-
mogiy propozycje delegata PZB — ; średniej, gdzie spotkali się Le^an-i chała dopiero w sobotę późnym
■Kracucktego z Warszawy, który dolski z Kapturskim. Lewandow- wieczorem do Włoch.

r£2eT*n‘* ™e^zu wyszkolony technicznie[ Turnie) ten Jest rozgrywany co
mogły propozycje delegata PZB — jsreuwej, gozi» soaixaii się Ł-ewan-i 
Xrasuckiego e Warszawy, który dolski ?. Kantorskim. Lewandow- 
propenował rozegranie meczu przy gkj lepiej wszkoionv r^rhnic-ni»[ 
miejscowej obsadzie sędziowskiej. ' przez trzv starcia zbiera! punktu 'roku od’ 1051 r. 
W pewnej chwili wydawało sie. że nad chaotvcznie walczącym Mn-' lata z"rzezała 
mecz dojdzie ostatecznie do skuł- turs-dm ----------—
hu. ponieważ kierownictwo Prosny - n” bv^gos 
sk'onne hy‘o zgodrić się na roze-^nie przez

upomnienia* udzielo­ Sorletn

granie

którzy

bielińskim. Go-
:egrał

Sednowali w ringu Zasada iKa- 
v-ic®i na punkt-- Bielewicz <Fo- 
lań'. Ma»uia (Kato*-» icei oraz Fe- 
-r=> j «Gdański. Widzfn* ok. 2.000.

po
•c '• r s k i i Ło kr l o w g Ti $o k o łow s ki 
pojedynek rozwiązał doskonałe 
taktycznie, bardzo ładnie kentro- 
wgł przeciwnika lewymi prostymi, 
nie riajrTc mu dojść do prłdystan- 
su. Boczą: s: i był wyraźnie zasno- 
czony postawą przecrwn.ka i w 
1 r. zupeł"»!® stracił rezon. W 2 r. 
we^szawtanm odzyskał głos i zdo­
był znaczna pr*»wagę punktową- 
Trzecia, a szczególnie je) końcówka
znowu nale

towarryskiego spotkania
wyjątkiem Ponanty od- 

żenia rękawic. Miewał-
pHvde epUrą tego meczu będzie 
przedmiotem zebrani PZ8.

Wolno nam przA-puszcza*4 dla­
czego kahszante tak uparcie od-

ring. Spotka-

:r.an«® na’

dniu
a = 
nie

•. z ohinoip

zrzucaniem ■«agi dzie

rcranmowj zbył pochor 1 tern pa; 
rin^awezo ra rzekome I na W

noerzebaiy ieso 
stwo. zaś ledno-

«obecnie
Pierwsze cztery 

druż-na ułoska 
Simmenthab, po-

= a v łos!<a zoFtala przerva- 
13.55 r. zwycięzcą została

tiv Sofia, Wisła Kraków I Spartak . bryki konserw SlmmenthaJ. która 
Brno. im obecnie patronuje. Jest to nie-

Przy przepięknej słonecznej po- odzowne zjawisko we Włoszech, 
godzie i ok. 25 stopni ciepła ro- gdzie państwo nie subsydiuje wy- 
zegrano pierwsze dwa spotkania: I jazdów. cz” spotkań międzynaro- 
w piątek Simmenthal — Lokomotiv i dowvch poszczególńych drużyn 11- 
49:35 (20:12) i w sobotę Lokomotiv | gowvch.
— Spartak 53:52 /26*22). Zwłaszcza i Zaledwie ukończony zostanie 
drugi mecz był niesłychanie zacię- czwórmecz — ”----- —
ty. Oba spotkania rozpoczęły sie o 
godz. 15.30, kiedy słońc? przestało 
już tak mocno grzeć. Mimo to pu­
bliczność przyglądająca się roz-

iszczą

•wkom była ubrana ..do figu- 
'. a gracze niemało się napocili. 
W nledz eję o qodz. 14,30 zade-

czwormecz w San Reino. miłośni-
ków koszykówki czeka inny czwór- 
mecz, organizowany. tym rasem 
przez Virtus Minganti Bologna w 
znanym Polakom z Trofea Mairano

na u r. zwycięzcą zosima w mew: eję o qooz. K.au zaoe- czu ty
e>;pa grecka klubu PanheHmios z • biutuje Wisła w meczu z Lokomo- i nanti. 
Aren, a w r. czechosłowacka ' tiv. a następnie o godz. 15.30 sra- W-wa

złosnv M-err-rkt remisnwv wp)vna’' Spartak Brno. . ją Simmenthal — Spartak; w poaie-
na ostater^nv w\nik morzu Pozo ' Fakty te wystarczyły, żeby pod- działek odbędą się dwie ostatnie 
sraj? v alki od lekkorrećniei do niecić w najwyższym stopniu zain- I zrv czwórmeczu: o godz. 10 rano 
cierkiei stały na bardzo mizernvm ' teresowanie włoskich kibiców ko- : Wisła — Spartak i o godz. 15.30 
~ i szy|<(jwj<i którzy w tym roku sta- Wisła — Simmenthal.

wili się tłumnie na Piazza Colom- I Jak widać wagraczy oc^e- 
' bo w pięknie położonym San Re- । kuje nie Jada zadanie, al? ‘spwo- 

mo. Na placu tym podobny m do j dowal to późny przyjazd i dalsze 
Waszego placu Defilad, ułożono wiążące terminv. bo Już we wto- 
parkiet. ustawiono trybuny, na ; rek. 8 bm. spotka sie Wisła w 

; których zasiadło kilka tysięcy wj- | Bolonii o godz. 22-00 w pięknvm 
; dzów j rozpoczęto emocjonujący Palazzo dello Sport z pie^wszóli- 
i cz.'ónpecr. v* k)^rvm bionj u- ' n»—.

poziomie.

I LIGA

■ i
Pol. |

Palażzo dello Sport, a więc w 
krytej hall w Bolonii. W czwór me­
czu tym wezmą udział Virtus Min-
... .... Antwerpsse ’ (Belgia), A7S 

W-wą i Proleter Zrenianin (Jugo-

najlepszy na skoczniach 
NRF i Austrii

Dokończenie ze str. 1 skók w Bischofshofen — krótki, 
po niespokojnym locie — ode­
brał mii wszelkie szanse. W su­
mie' zajął miejsce dopiero" w 
trzeciej dziesiątce. Kula 1 Wę- 
grzyrikiewiez — nasi ^średnia- 
cy“, skakali właściwie ńa swoim 
obecnym poziomie. Obaj mają 
olbrzymie zaległości treningowe 
i ten brak treningu znać było 
we wszystkich czterech - kon­
kursach. ' Polacy wyjechali na 
konkurs nie przygotowani. W 
kraju skakali bardzo niewiele, 
i to odbiło się na ich pierw-. 
szych zagranicznych wynikach- ■ 
Ogólnie jednak musimy stwier­
dzić, źe mimo tych braków Po­
lacy, zarówno w NRF, gdzie 
byli po raz pierwszy — jak i 
w Austrii, byli, .przyjmowani 
bardzo serdecznie i ogólnie się 
podobali. Miejscową prasa 
austriacką nazwała młodego 
Tajnera „zuchwałym i odważ­
nym skoczkiem".

Olbrzymia skocznia w 
Bischofshofen była na konkurs 
dobrze przygotowana., Austria­
cy zwieźli na miejscowego 
„Mamuta" masy śniegu z odle­
głości ok.29 knr i za tak trosk­
liwe przygotowanie konkursu 
należą im się słowa; uznania.

Polacy wyjeżdżają z Bischof­
shofen w poniedziałek i . po 
jednodniowym pobycie w Wied­
niu, uuócą. do kraju w środą 
w godzinach porannych.

Zbigniew' Rlnger

zajął czwarte miejsce, nie jest 
to -wykładnikiem realnych jego 
możliwości.

Całkowicie zawiedli Norwe­
gowie. Ze starszych zawodni­
ków startował w Austrii je­
dynie Osries. nie odegrał on 
jednak żadnej roli. Natomiast 
młodzi zawodnicy norwescy 
muszą jeszcze .wiele skakać, 
aby dorównać swoim słynnymi 

‘rodakom. To samo zresztą od­
nosi się do skoczków szwedz­
kich.

Plan rozgrywek przewiduje na­
stępujące spotkania: 9 stycznia 
Proleter —. AZS i Antwerpsee — 
Virtus. 10 bm. AZS — Antwerpsee 
i Virtus — Proleter, 11 bm. Pro­
leter — Antwerpsee i Virtus — 
AZS. Wszystkie mecze będą się od- 
bywały bez wyjątku wieczorami.

na

i krajowe

85Bielska

7. CWKS BvHe
3. Warta Poznań

jak
^ ■wydaje. osia.nnął szczytn-

/ rr:!mu ■- 7- v "
w nie krzywdzi żadnego zawód-
ka. ^agl była valka w
Hre leki- ^p^ł.-redniei pomiędzy 
•oma m;:-rzami Polski 31ilew-

fiątka.

Remis nie uszczęśliwił 
ani Warty ani CWKS Bdg.

BYDGOSZCZ. 6.1 (tel. włj. CWKS 
Bydgoszcz — Warta Poznań 10:10.
Sędziowali, v Pankowski'
• hrakow» na punktv: Dali iWars.a- 
«a». SHroazevgk! (Łódź* i Kopacz 

। Gdańsk*. Uidzo-»* ok. 1500.
W>mki *na pierwszym miejscu 

gospodarze»: Frankiewicz zbycie 
rył v 3 r przez poddanie prze/: : 

; sekundanta Kaczmarka. Z. Zawadź- 
ki wypunktował T. Zawackiego. : 
Biały przegrał ■“ .*< starciu przez 

. k.o. z Manelskim, Wielgosz zrem1- 
souał ze. Smolarkiem, Kankowski
tykowi, Lewandowski zremisował z ' 

s im ) 'anem rm..- m. I Kapturskim. Herman uległ BtoBum
ni- z-ob;ll szczeźlrwe taktycznie, ^em slos rv j do remiru Lechowi, 
p,40^0,--.)0. waicząceąo przeważ-1 Barto.mwicz £,4/'Wek
n,n w pói^edniel ™skje^
oi.e , ) ..^'V^^rtervriwa danski zu- ri-z^i w 3 eTarciu przez
'Piński wyprał bowiem ^poddani- rie Woftkowiaka. j
nie. zepchnął Milewskiego do - Bv4n to ępnr?.anie. ja-|
fensywy. lokował wiele c»osow j kJe pubhc.noi/ bvdgooka osiada- : 
półdystansie. — -— ---------- -----------------

Spodziewano Ple oeólnle. ze na 
trzecią lokatę w tyip spotkaniu

Byłr> tn naisłab-

। 13 w Kiewatnliwir
; upłynęła na to wielka sławka ni®- j 

Trzecią lunetę '. ‘y . c?u. b«T»Jem oba zespoły w razie ।
zasługiwać będzie walka w wadze । zwycięstw a miałv jeszcze szanse j 
lekk^srednlej p.Tniedzy Lukasie- ) na ewentualne utrzymanie sie w ( 
ujczem 1 Krn^wskirn- Pojedynek । (lCjCP. Trener Maichrzvcki zderv-

a obvrj >
racUrie.

tiobrze iap’: r:

Iz b' l z>-wiołn«^' dowal sle przesunąć Zawad-leaot 
rze walczyli nie- I do wag; koguciej wystawiając w> 
. nie należał no j ptórkowej Maneiskiegó. Ta zmiana ; 
Łukasie^ic* b>ł ' prrvniosla poinwjcznv sukces ^ar 

i rundy lepszy i .ciarzom. bowiem duszenie wagi' 
asłuceme. | przez Zawackieso odbiło sie na je-
ne rozwiązał swa j gO kondycji, a no”v nahvtek byn 

i któjv pokonał goszczan Ź. Zasadzki poka-ał sir
.•a|aco Kapę Tak więr j w pierwszym spotkaniu - jak nai 
•r wadze p^Uredniej go- ; lepszej slrony. umieietnie kontro-, 
prowadzili 9 3 Po ^alce : ^ał chaotyczne aiaU poznaniaka .

nik b'ł remisom v ,i zbierał przez ts; 
zadec' do j a-' miał - cia punkty Warci

Goiuapskie^o
walczył nie- :

bardzo no 1 choć

( czysto, a niewiele brakowało by । 
, przegrał walkę przez dvskwalifi-
' kacje

mimo.

run- I 5aiładnlej=ry
wvgrat . punruu. ..,2 r I

> u Go<rianski oirz’ mai na- ?p Smcuarkiem -—1 - i-.......- • rardso dnbrvm porlomiepiTctr /' m. ame. i

lekkiej. Wieli 
pokazali boks

105:11’1 dział: Simmenthal Milano, Lgkomo*;
95:1251 :

V; drużynie Virtus wystąpią 
oprócz mierzącego 2.03 reprezen- 
*—— " ’—*'— -------o Calebot-

JAK W BISCHOFSHOFEN 
SKAKALI POLACY?

celniej I estbciej W 
obraz nalki zuj 

hił Dre • icz przes:

j undzie jed- i a ’ - , piesciar'solnie się znue- 
:edł do kontr- 1 o -wyniku.

a»aku był znacznie sł* bsrv i ulo- 
kov ał u :« aj ciach Hlka mocnych 

z'Skuiar runięć punkty le- 
wmi kontrami na chsłans.

Gościanski tracąc z ka^da se­
nmi za co rlr-stal rl'..a napomnie­
nia I w konsekwencji na minutę 
prze-J kcjoceoi nalkl przegrał 
prr-z dyskwalifikacjo W sumie 
mecz v : grali szczęśliwie gospo- 
ciar-ą. nds iwajgc o k) Ok " idmo 
spadku z ligi.

St. Rakowski

Bombardierzy z Wybrzeża 
liyli lepsi

Gd warszawskie!) kolegów

tn> ała
Przez 

walka
-miana '•losyw obydwóch 
nie zdołała rozstrzygnaj.

qow. drużyną Bolonii Mtrtnnwrini., unfa
w piątek 11 bm. w Media-, t; <anna AIesini. Gamb 

x Sunmenthal, a w nie-1 Borghi. Negroni. Anedret 
dzielą 13 bm. o podz. 15JO i perrj studiują- -,
z wiceleaderem tabeli ląnis w Va- i Egipcjanin Chalhoub.
rese pod Mediolanem. Mecz w A a-
rese bedzie nada^n?.* przez tele­
wizję na całe Włochy. Odbędzie 
sie w Casa dello Sport, gdzie po­
dłoga hali jest kryta linoleum.

Jak wiadomo na czele tabeli na

Gambili Hizzi.
Anedreo,

studiujący w Bolonii

Piętro Rattl

KOSZYKARZE AZS-u W-wa 
JADĄ DO WŁOCHpółmetku rozgrywek ligowych są

Simmjn- j ■BJTyjazd koszykarzy AZS Foli- 
thal Milano i Virtus Mfnqanti Fo* : wa technika Warszawa, na turniej 
leqna. W szeregach trch dwóch ‘ międzynarodowy do BcConii stał do 

liczni reprezentanci i ostatniej chwili pod znakiem zapy- 
tMoch. Jednym z najlepszych gra- | tania. Wobec opieszałego załatwia*
czy drużyny S1mm»nthal. z którymi 
Polacy spotkają sie w poniedzia­
łek. jest wielokrotny reprezentant 
USA Amerykanin Clark, student
medycyny w Mediolanie, doskonalv 
obroro^': Riminucci. Fomanutti. 
Pagani. Pleri i Gamba — to dalęi 
gracze Simmenthala, reprezentanci 
barw narodo^ch. Uzupełniają te 
ekipę nieco słabsi za^ oonicv: Bon- 
patto. Fadovan. Galletti i Zappelli. 
Trenerem drużyny jest były dosko- 
nałr koszykarz włoski Rubin).

Jeszcze kilka słów wyjggnlenta 
na temat drużyny Simmenthal Mi- 
lar-o. Gracze tej drużyny wystę­
powali poprzednio w barwach fa-
bn•ki maszvn do szycia Borletn. 
która finansowała ich zagraniczne
kosztv komunikacji j utrzymania.

Jusika „przestrzelił" lewy sierp, ale walkę z Hajdugą -wygrał. 
Jak widzimy Warszawa bardzo mu służy. Kilka miesięcy temr. 

pokonał on także tutaj Kukiera fot. E. Warmiński

Na ringach II ligi
GRUPA II

ŁeDŹ, 6.1 (tel. wł.) Włókniarz 
Lódt — Gwardia Wrocław 11:9. 
w ringu walki prowadzili Kowal­
ski (Poz ’. punktowali Koszaliński 
(Kr.). Machnik (Opole) 1 Malik 

t (Gd.).

miejscu kalissanle): Drysz zremi­
sował z Ostrowskim, Mikołajczyk 
przegrał z Chomiszczuklem, bosak
przegrał przez tko w 3 r. z I 
qiem. Cozaś (WłóknJ zdobył pi 
ty walkowerem. Obalę poddał

W kilku
zdaniach

ma spraw- paszportowych przez 
GKKF. dopiero włączanie się do 
tej ..akcji” samych „azetesiaków” 
umożliwiło wyjazd w sobotę 'wie­
czór 8 zawodnikom (Grzybowski. 
Wilichowskt. PyszJęow^ki, Sitkow- 
ski. Niciński. Kowalski. Nartowski 
i Przywarski) z trenerem Olesiewi- 
czem. Pozostali trzej wraz z kie­
rownikiem Szafarkiewtczem opusz­
czą Warszawę dopiero w ponie­
działek. W niedzielę natomiast za 
pierw-szą partią podąpył do “Włoch 
w- charakterze obserwatora z ra­
mienia Sekcji Koszykówki GKKF 
trener T. UlatowskL.

Fo turnieju w Bolonii koszykarze 
AZS rozegraią we V»ęioszech jeszcze

Ostatni numer — 53, wyloso­
wał nasz najlepszy zawodnik 
Władysław Tajner. Pierwszy 

skok miał slaby, zaledwie 74.5 
metra z notą 97.2, drugi nato­
miast co najmniej o klasę lep­
szy 83,5 — 1055. To jednak by­
ło za małe, aby Tajner mógł 
uplasować się w pierwszej dzie­
siątce. W sumie zajął dopiero 
21 miejsce, które . absolutnie 
nie odzwierciedla jego możliwo­
ści. Tajner pa wszystkich czte­
rech skoczniach skakał równe, 
a 9 miejsce jakie zajął w 
łącznej punktacji, świadczy o 
olbrzymich możliwościach tego 
ZC-letniegó Ślązaka.

Drugim naszym najlepszym 
zawodnikiem był Huczek. Rów­
nież i on mógł uplasować się 
o wiele lepiej, lecz jego drugi

। trzy sootkania v/ tym dwa w Rzy- 
pokrywajac |mie. a następnie w idrodze powrot- 
utrzymania, jnen do kraju zmierzh się 20 bm. w

Porażka
barwach mediolańskiej f’a-

Wiedniu z “reprezentacją tego mia­
sta.

Prawie bezpośrednio
po 60-godzinnej podróży

Wisła zwycięża Bułgarów
SAN REMO, 6.1 (tel. wł.). Koszy’-imają piłkę Idąc wyraźnie na do- 

karze Wisły Kraków przybyli na grywke.
międzynarodowy turniej w Fan Re- W pierwszej .dogrywce spada za 
mo w nocy z soboty na niedziele 5 przewinień osobistych Murzynow- 
o godz. 3. mieli wiec po 60-godzin- ski (poprzednio ..dotknęło*' to Pa- 
nej męczącej podróży zaledwie H ! cułeL Bułgarzy maja wiec wyraź- 
godzin odpoczynku, aby stanać do "" --------- - —------- n
pojedynku z mistrzem Bułgarii Lo- 
komotiv Sofia. W spotkaniu tym 
Wisła dokonała nie lada sztuki,

na przewase warostowa. Ną 2 pkt.

POZNAŃ. Podczas ellminacyj-
uair . n> ui 

nmk- przed
»wodów lekkoatletycznych 
mistrzostwami Polski iazr-

granymi w poznańskiej hall, uzy-
r. sekundant Łukomskiemu II, m. in. Skupny (AZS - Poznań) po- 
Walczak wygra! z Rosiakiem, | prawił własny rekord Polski w 
Kraus zremisował z Ełachem. Tom- I hall w sknku wzwyż o 1 cm, uzy- 
czyk przegrał przez tko w 3 r. z , ekano szeres dobrych wyników: 
Szymaniakiem, w półciężkiej War- : «kując las ćm.
czak (Włókn.) i w ciężkiej Mańka

I Wyniki ma pierwszym miejscu 
gospodarze): Strońskj zremisował 

. z Michułką, Skąpiec nic rozatrz’ g 
nął walki z Magdą. KubH podzielił 

w. > -«7; się punktami z Kasperczaklem.
dla W-wa — Gwardia Gdańsk 9:11. I Kamiński przegrał z Sobko. Peme-
Sed^inw all: w ringu — Anmniuk I niukowi w 1 r. poddał sekundant : I prowadzanie
(Ót«-rvn>. na punkty — Łicnler łwanowskiego. Tomaszewski wy- । POZNAN. 6.1 (tel. wł.). Budowla- 1 w Krynjcv mistrzostw Polski iu-
ifrc-ecin». Grac^vk iFoznan» 1 ; punktował Betchera, Staszak w ten ; nl Poznań — Stal Stalowa Woła ! «mrów w'ieżdrte fjeurowei na *lo-
Cwiklinski (Mfo*icer Vidzow po- , sain sposób wygrał z Goździkiem. . 14:6. Sędziowali w ringu Karski i drie jebnie w robotę zdołano
naó 3 tulące i Tima w 1 r. sekundant poddał Ma- . (V. arszawai na punkty Bogdano- I Tn-zenrowadzir iazde obowiązkową

Wyniki walk (na pierwszym ciejewskiemu. Józefowicz wybrał, wjcz <Kraków). Kocoń (Bydgoszczi , 
mieiscu pięściarze Gwarni 1 ze Stępniakiem, Matusiak przegrał i Wziak «Szczecin». I Sziele tazda do- olna nie odbrta
Haliuca Brzęzrał 2 do remisu z z Domańskim. Wyniki (na pierzyn-, mletscu I "z'eIę ,azaa ao-'olna nle
Just^a Potocki z-» ^iez\l Michtę, I gospodarze): Litke zdobvl punktv
Białkowski przegrał z Fllsikow- GDAŃSK, 6.1 (tel. wł.ł. Gedania ! walkowerem na skutek nadwagi w ieżdzie obowiązkowej wśród 
Sk»m. Borzuchowski ulęęl 1 2 Woj- Gdańsk — Stal Mielec 12^8. W rin- Wiatrzyka. W walce towarzyskiej dziewcząt naiiww-s hvła vraia

(Bud » zdobyli punkty walkowerem 
I z powodu braku przeciwników, 

poddał sekundant ;
Tomaszewski wy- j

KRTNTCA. Fatalne warunki at-
uniemożliwiły prze- 

w dniach 5—S bm

hokeistów ZSRR
Dokończenie ze str. 1

razem

miejsci plc-sciarie Gwaraii W-vai: ! ze Stępniakiem, Matusiak przegrał ! 1 Wziak «Szczecin». 
Halduga przegrał 2 do remisu z 2 Domańskim. I Wyniki (na pierw
Justką. Potocki z * '•lezsl Michtę, (gospodarze): Litke
Blaszkowski przegrał z Fllsikow- GDAŃSK. 6.1 (tel. wl). Gedanla ‘ walkowerem na sh 
Sk»m. Borzuchowski uległ 1 2 Woj- Gdańsk — Stal Mielec 12:8. W rin- Wiatrzyka. W wal<

Milczarek v
c'r=l 7 Wlłkowakim, Szulc z«ycię- 
r I przez rko w 2 r. Zielińskiego.

;u sędziował Mioduszewski (War-

z Wołciechcwskim K». Ołczyk prze­
grał ~ Pamocsm H. Czyi r.remiso- 
wął z Koroławicsem. Lasek prze- 
erął 2 do remisu i Michalakiem.

Warezawskięi G^ardu nie udał

ssawa;, na punkty — Denys 
(Łódź). Brzeziński (Szczecin» i Cie­
sielski (Bydgoszcz). lAidzów ok. 
1000.

rarzysldeJ dziewcząt najlepsza ’ była Kraja 
Głerczyk | (Górnik-Katowicei 131.9 pkt. przed

sie rewanż

WYNIKI:
1. Kirjonen, Pini. — 86—94 (rek. 

skoczni) — 232,9: 2. Kamieński. 
ZSRR — 84,5—90,3—223.7: 3. Sza- 
mow. ZSRR — 34.5—89,5—219.5;
4. Thoma. NRF — 83—89—2IT: 
5. Recknągel. NRD — 86—89— 
216,9: 6. Glass,- NRD — 79—86j— 
216,1: 7. Werner Lesser. NRD — 
78,5—86—215.3: 8. Steinegger. Au­
stria — 83—84—214; 9. Uotinen, 
Finl. — 80,5—30—212.1: 10. Ha- 
bersatter. Austria —' 78,5—55.5— 
210.8: 21; Tajner, Polska .— 74,5— 
83,5—203,1.

Pozostali Polacy uzyskali nastę­
pujące noty: Huczek — 72—79.5— 
188.3; Kula — 73,5—72—1865: 
Wegrzynkiewicz — 68,5—74<5— 
18'4,6."

Ta trójka Polaków zajęła praw­
dopodobnie miejsca" w trzeciej 
dziesiątce.

W punktacji ogólnej za cztery 
konkursy (Oberstdorf — Niemcy 
Zachodnie; innsbruk" — Ar—•* 
Garmlśch — Patenklrchen — 
es- i Btechotshofen Austria) 
ciężył Fin Uotinen z. łączną 
tacją 866,6. 2. Kirjońen —
3. Werne Lesser — 848,4: .4. Glass

zmusili starych weteranów do ka­
pitulacji. Goście często bronili się 
ze wszystkich sił. a chwOam’ sto­
sowali bardzo twardą defensywną 
grę. za co wielu zawodników „wy- 
poezvwało" na ławce kar.

W drużynie radzieckiej zagrali 
dobrze — bramkarz Puczków, o- 
brońca Tregiibow oraz formacja 

-ofensywna Aleksandrowa. która 
grała lepiej n«ż atak Szuwatowa.

W drużynie zwycięskiej główną 
re1ę odegrała taktyka świetnego 
trenera drużyny pardubickiej Rei- 
dy. Drużyna CSR kryła bardzo 
szczelnie, atakowała i broniła caM. 
piątką. Bardzo dobrze spisały się 
też formacje defensywne z Olej­
nikiem na czele.

Prowadzenie' zdobyła drużyna 
radziecka w 3 min. przez Sologn- 
bowa. w- 15 min. wyrównał jDlel-- 
nik, z podania Navrata. a w 18 
min. prowadzenie zdobył Cernicki 
z dobitki Fala.

Druga tercja nie przyniosła 
zmiany wyniku, mimo iż aż trzech 
zawodników radzieckich było wy­
kluczonych. W ostatniej tercji przy 
„zamku" radzieckim Olejnik po­
dał Na\Tatowi. którv z solowego 
przeboju zdobył trzecią i ostatnią 
bramkę tego spotkania.

PRAGA, 6.1 (teL-wf.). W ez^ar- 
tek wieczorem odbył sie na sta­
dionie w Fradze międzypaństwowy 
mecz pomiędzy reprezentacjami 
CSR 1 ZSRR. Siecz zakończvł się 
wynikiem remisowym 2:2 (1:1. 1:0, 
0:1). W pierwszych dwóch tercjach 
gospodarze mieli chwilami dużą 
przewagę, w trzeciej zagrali ner­
wowo. Bramki dla CSR zdobył 
Barton i Grabowski, dla ZSRR — 
Tregubow i Loktjew.

Fr. Choutka

831,— 631,5: 5. Stelnegger 
Najlepszy z Polaków — ' 
jął 9 miejsce — 810,9._ _____  
v-vnikl .konkursu w Bischotshofen 
•jak i punktacja ża cztery konkur- 

? sy cą ’ ńieofłcjalue, . bowiem . w 
-chwili - kiedy -podajemy te. ąłowa.

TomerHSkieeo, odpowiada Wójcik 
celnym rzutem z gry — to cała 
hiAtoria tej dogrywki. W drugiej 
docrywce graja właściwie tylko 
Wawro- i Tómewski. Polak urasta 
tu na bohatera meczu, zdobywając 
5 pkt. z rzutów wolnych t świetnie 
dyrygując ara swej drużyny. Już 
w 47 min. Wis’a prowadzi 42:38 i 
aż do końca utrzymuje stale 4—5 
pkt. przewagi, W dogrywce lei pa- 
dło '24 punkty, ale tylko 2 z gry 
(Tomowskh. pozostałe z rzutów 
wolnych.

Wisła osiaanęła zasłużone zwy­
cięstwo. zasługując na uznanie, nie 
ca ładna gre, ale za bolowość, am­
bicje i dobre rozegranie taktyczne 
końcówki spotkania. Najlepiej za­
orali Wawro, Pacuła f Murzytww- 
skl. a v Lokomotiv Tomówski, Ka- 
new- i Sławow.i

W niedzielnym spotkaniu ran­
nym Spartak Brno, występujący 
bez 'swego asa Mrhzka. odniósł 
z^-ycięstwo nad Slmmenthalem — 
58:54 (25:24) — po bardzo wyrów­
nanej na dobrym poziomie stoją­
cej grze. Wyróżnili sie Kolar. Slp 
i Morki (Spartak» oraz Rlminuszi 
i Gamba (SimmenthaD.

Po czterech meczach tabelka tur­
nieju jest następująca:

zwyciężając po zaciętej walce po 
dwóch dogrywkach 53:47 '(15:23.

•36 36. 38:3*8). -
Punkty zdobyli: dla Wisły: Wa- 

uto — 14. Murzynowski — 10. 
Wójcik — 9. Wężyk — 8. Dąbrow­
ski i Pacuła — po 4. Niewodowski 
i Swoboda — po 2, Bętkowski — 0^ 
dla Lokomotiv: Tomhwski — 18 
Sławow i Kanew — po 9. Giauro"*’ 
— 4. Done'*' i We lew — po 3. Wła- 
6ov.’ — 1. Genadhew — 0. Spotka­
nie prowadzili arbitrzy włoscy — 
fioretti i Delleani.

Początkowo przebiec tneczu wca­
le nie zapowiadał sukcesu Wisły i 
ogólnie spodziewano się zwycię­
stwa Bułgarów, którzy z miejsca • 
uzyskali prowadzenie. Dóplero w 
12 min. Wisła poprawiła wynik na 
98 dla Bułgarów, ale końcówka 
pierwszej połowy znó^ należała 
całkowicie do Lokomotiv.

Po przerwie era jest b. chaoty­
czna. Wisła zbyt wjei» strzela z 
nieprzygotowanych pozycji, a Buł­
garzy. «ykorzysiując lepsza kon­
dycja prowadzą w 15 min. 31'22. 
Od tego lednak momentu koszyka­
rze Wisły wykazała nieustępliwa 
bojowość i chęć poprawienia wy­
niku. który poprzez rezultaty 31:27 
I 93:29 dla Lokomotiv brzmi w 18 
min. 36:31. Minuta ta Jest owocna 
dla Polaków, bo Murzynowskl zdo­
bywa kolejno 5 punktów (4 z gry 
i 1 z rzutu wolnegó) wyrównując 
na 36:36. Wówczas Bułarzy trzy-

. komisja .sedęiGwska dokonuje jesz­
cze ostatnich obliczeń.

Z pobytu

naszych tenisistów
w Pakistanie
- LYALLPUR, 6.1 (tel. wł.). Tenl- 
Eiźcl .nasi, odbywający tournSe po 
Pakistanie, przebywają obecnie w 
Lyallpur. Zanim jednak opowiem 
o wynikach tamtejszego., turnieju, 
który Jeszcze trwa.'encę was Do­
informować. o finałach międzyna­
rodowych mistrzostw Pakistanu, w 
których uczestniczyli nasi gracze. 
Otóż Badzlo przegrał w finale gry 
pojedynczej do Australijczyka Ar- 
klnstalla 1:6. 2:6. 4:6. W grze po­
dwójnej nasza-para Badzlo — Pią­
tek przegrała w finale z para au­
stralijsko - amerykańska Arklnstall 
— Vorheese 1:6. 6.'4. 4:6. 6:4. 6:8.

W Lyallpur odbywa sle turniej, 
w którym oprócz wszystkich do­
tychczasowych uczestników bierze 
udział jeszcze kilku tutejszych gra- 
ezv. w: ćwierćfinałach Piątek wy­
grał z Brinkmanem (USA) 6:4. 4:6, 
6:1. a Badzlo z Ulanah (Pak.) 6:4.

’ We wtorek. 8 bm. będziemy w 
Lahere 1 tu sle- zadecyduje, czy w 
środę pojedziemy do Karach!, a 
stamtąd do kraju, ■ czy Jeszcze 
przedtem weżmiemy udział w tur­
nieju w Takta. : W . tym wypadku 
bylibyśmy w kraju dopiero około 
17—18 stycznia.

Przyfmują nas tutaj nadal i za­
praszała tak góśclnnle. że nie spo­
sób odmówić, a że no^oda sprzy­
ja. okazji .do. gry -nie brak, wiec 
korzystamy z tego nieoczekiwane­
go. a. tak potrzebnego treningu zi­
mowego.

Gustaw Findeisen

PRAGA. W niedziele wieczorem 
wyjechała do NRF reprezentacja 
hokejowa CSR. gdzie'rozegra sześć 
spotkań. W dródze powrotnej Cze- 
cnosłówacy zatrzymają się w Ha­
dze i rozegrają mecz* z drużyną 
YHHC Haaz; -

Litke Glerczyk (Górnik-Katowice) 131.9 pkt. przed 
pokonaf na punkty Gołębiowskie- ! Macurranką (Gwardia - Warsza- 
go, Kałużny zwyciężył Majewskie- wa) 130.1 i Bkorupówną (Stal- 
go, którego po 1 rundzie poddał ' Katowice) 122.4. 
sekundant, izyderczyk zremisował ! wśród chłopców jazdę obowiąz- 
z Arianem. Ławickl przesrał w 3 | kowa najlepiej wykonał reprezen- 
rundzie przez tko z Tuczapskłm, tant katowickiej Stali — Spitol 
Hawsl «„nu- 142.2 okh przed Rutzko (Bud.i.

por. pkt st. koszy
1. Lokomotiv
2. Simmanthal
3. Spartak
4. Wisła

2
2 135:154 

103: 93
100:107
53: 47

3
20Wvnikl <n« pierwszv® miejscu 

Dlęśćiarxo Gedaniir BUller pokonał 
jednozłośnie Polłaka, Kreft zwycię­
żył Kołodzieja, Celer przebrał 1:2 
z Mikowskim. Kameckl po prze* 

„--h zranej 1 rundzie następnych 
T.e.t I Óstro zaatakował Soczewińskłego i 
.z inab ■«‘v-sralczvl remis. J. Knut (Geda- 
..i JZe nla) zdobvł punktv walkowerem, wątpiły v sukces ^,-otoec nadv-aęl Pytla, Chonchira 

.1 (Gsd2nUJ sdobvł również punkiy

gdańska imien-

kiedy, na ring wei

:a-* jaka •tało s’e* jednak ina-
ener Bombardier Lasek t’lko 
1 r zdołał Criągnąc wsoką prz : pieralskiego. Bańkowski 1 9 MAwiL-ruzcIrim 7v

:remiso-1 j ćUi.iai j-- plOr aiSKfeSO. oannUWsni e.1 euiisv-
wagę nad zdezorientowanym gdan- z How'akt5wskim. Zygfryd Po- 
szczanmem. Od 2 r. sytuacja s ę । |8ks wgrał przez tko w 1 run- 
zmieniła. Michalak, który - d-l® ’ Urbanem, Glonka uległ
wyetępule v wadze poicięzMej. ,-j- jenJlsu Bielowi I oraz Elgert 
oXazal ple zawodnikiem znacznie „a( prre- dvskwaliflkacje wokazał lepszym tech-

końca miał on
Na jl^p* za-wodnicv -vaci mu-

jacvm Raiduga

rundzie przez tko z Tuczapskłm, 
Nowak (Budowlani» zdobył punkty 
walkowerem. Trąbką wypunktował 
jednogłośnie Alglerta, Stkudlarek
wygrał 3 rundzie przez dy­
skwalifikacje Makówki. Borowicz
uległ na punkty Serwanowi. Witu« 
chowskl zremiserwał z Drew!Drewl-

J. Groyecki

uległ ■ i («Wt 1 T
przegrał przer dyskwalifikację w 
1 rundzie z Bielem II.

szczaniu przez dwie sla ras
*-ał nad anemicznie bi- zentuje _  (nr-)bl ttlnv Icios JustkJ

miał gwoja ^'age. b51 skuteczny’ 
1 t' m r-asie fia|du?a ogranicz’»! 
sie Ird; nie do sporadycznych 
konłrał3kóv- Mezwvkle zacięty 
przebieg miała ostatnia runda. ’•** 
której arsza1* lanin postawił wszy­
stko na Icdna ka^te i energicznie 
atakując 'zdołał vygrać to starcie 
Niemnie) jednak ten końcowy 
^vw nie mocl mu jeszcze wystar-

Gedanta wzmocniona Zyefrvdem 
Fn»eksem. który ^akończ^ł służbę 
wojskowa oraz walezacvm oo dłuż­
nej prze^-lę Bańkowskim odnlo-
pia’' zasłużono zwycięstwo i repre- 
icuiuje obecni* w 11 lidze dość 
silnv i wrównany zespół. (R. St)

OPOLE, 6.1 (tel. wł.). Gwardia 
Opole — Cratevia 13:5. Sędzio­
wali: w ringu — Poptcłek (Wroc­
ław), na punktv — Koszullński 
tW-wah Kubik (Wrocław) i Urba-
niak CPoznańi.

gwardziści’:
sierwezvra miejscu 
wadze muszej obie 

t-. gtawiłv za^odni-

Budowlani Fozn. 
Budowlani W-wa 
Włókniarz Kalisz 
Stal Gdańsk 
Gwardia Łódź 
Srał St. Wola 
Sparta Ziębicę

10:10 
0:9 
as

115:65
05:85

103:05
100:80
77:81
84:116 
64:116

Kryniczanie wygrali turniej noworoczny
przed EKE Wiedeń i HK Lubljana

Ciekawostki

I liga hokeja

CZ'C UU -- ■w.,.----.
Doskonale walemł ..kogut Fo- 

toeki. Mając ca prcscN-niha na;-, 
cra^ego defensa w nie ■ Michtę. v al- 
czvf bardzo boio^o. energicznie l 
co naWinielss* akutecinie. "W 3 
r. Michla był navet liczony i 
ukończ’1 i walkę groggy.

Po raz pierwszy od czasu -«w- 
st?pu w Melbourne., mieliśmy oka­
zję obserwować zn^' naszego re­
prezentanta Walaska, ' al-
czvl trrn razem w kategorii lekko- 
sredniel O formie lego trudno jest 
coś konkretnego pa* iedzie^ Jba? 
on w osobie w olcier.hov. SKiezo h 
bardzo słabego przeciwnika, kt r\ 
debiutował w gdańskiej druhnie. 
V.' niecałe 2 minuty walka b'’* 
skończona, gdyż sędzia widząc 
wvsoka przewago Walaska, ode­
słał Wojciechowskiego do ro®u.

ków,‘ Pełęch wygrał przes tko w 
1 r.- z Brzyszczyklem. Majchrzyk 
zremisował z Istbrandtem, Pan- 
ezyszyn uleci na punkty Burzyń­
skiemu. * Kaczmarczyk wygrał 
Brzez dvskwalifikacje w 3 r z 

rabiklem. Owezarczyk po nallad- 
niejssej walce dnia v-\-punktowa< 
1Vvra*nfe Drmłno. Zaczkiewicz wy­
grał z Błasiakiem. Kamiński (Cra- 
covla) zdobił punktv walkowerem. 
Zuchowski zwyciężył Brewjńskiego 
■w 1 r. przez poddanie przez se­
kundantów. Krasek (Gwardia) zdo­
był punkty walkowerem.

ogłaszając tko.
3, Wojdyga

Prosną oddaie Sparcie 
punkty walkowerem

BIELSKO, 6.1 (tel.
Bielsko — Prosną Kalisz 20.0 -«al- 
kowerem. bajzupełniei nisoczew- 
vanie mecz o mistrzostwo I JM 
Sparta Bielsko — --Pr-osna Kans* 
nie doszedł do skutku, mimo ze 
obvdwie pełne dziesiątki znalazły 
sle w hali sportowej, w której na 
spotkanie czekało ok. 4-000 wi-

Zdarzalv sie u nas niejednokrot­
nie wypadki 'niestawienia sie 
ringu jednego, a czasami 
kilku z wyznaczonych „arbitrów, n ę- 
mnjej jednak nigdy do tej pory nie 
bvio to wystarczającym powodem 
db zerwania meczu.-Zawsze druży­
ny dochodziły do porozumienia i 
publiczność nie miała okazji oo 
spontanicznych protestów. Tym ra- 
zem Prosną Kalisz nie zdobyła s ? 
na sportowa postaw. I 
przybycia do Bielska sedzlepo Gro­
nowskiego z y/arszawy zerwała

1. G-raróia "froe.
2. Sta! Mielec
3. Gwardia Opole
4. Stal Padom
5. Gedanta Gdańsk
6. Włókniarz Łódź
7. Cracovia

GRUPA

12 6
12.6
10:6

8:10
4:16

iii

106-92 
10674

P8:78 
05:83 
82:9« 
02:106

bokserskie
Już za miesiąc bokserska re- 

prezentacla Polski stanie przed 
bardżo trudnym egzaminem. Pieś- 
ciarzv naszych oczekuje 10 lutego 
na terenie NRF rewanżowy mecz 
międzypaństwowy.

A oto nazwiska zawodników ob- 
1ętveh przygotowaniami przed me­
czem z NRF: waga musza — Ku­
kieł*. .lustka, Romaniszyn; kogucia 
— St®f«nluk, Adamski, Potocki, 
Sielczak; piórkowa — Boczarskl, 
Brychlik, Nowaczyk; lekka — Mi­
lewski. Niedźwiedzkl. Walczak: 
lekkopółśrednia — Drogosz, Sobo­
lewski. Wojciechowski: pośrednia 
— Piński. Nowak, Zieliński; lekko- 
brednia — Pietrzykowski, Wala­
sek. Żmijewski; średnia — Piór­
kowski. Dudzik, Poleks; półciężka 
— Wojciechowski, Kliś; ciężka — 
Grzelak, Mańka.^Kumorek.

Życzenia noworoczne otrzyma! 
Polski Związek Bokserski od wie­
lu zaprzyjaźnionych związków, m. 
In z NRD. Austrii. Luksemburga. 
CŚR 1 Włoch.

KRYNICA, 51 (ebsł. wł.).

— Czy był pan -wczoraj na me­
czu — spvtat mnje całkiem nle- 
oczeldwanłe mól przygodny współ- 
towarzysz obiadu. Niech pan sobie 
wyobrazi, kontynuował ów star­
szy pan. że byłem na hoke­
ju po raz pierwszy w życiu I bar­
dzo mi sle to podobało.

— Jak to — przerwałem — pan, 
mieszkaniec Krynicy, widział hokej 
dopiero po raz pierwszy?

— Ateż nie, Jestem tutaj z wi­
zytą u krewnych. Wczoraj mimo 
oporu z mej strony wcisnęli mi w 
ledna reke bilet, w drugą koc i 
musiałem Im towarzyszyć na sta­
dion. I, powtarzam — nie żałuję!

Rozmówka ta rzuca pewne świa 
^ło na nastrój. Jaki trwał w Kry­
nicy w czasie noworocznego tur­
nieju hokejowego KTH. Ka depta­
ku. w pijalni i ha górze parkowej, 
w ogóle wszędzie 1 wszyscy roz- 
mr»’iali w tych dniach tylko o ho 
ketu. Można bez przesady powie­
dzieć. że hokej usunął wtedy w 
cień wszystkie inne zainteresowa­
nia mieszkańców tego ośmiotysięcz­
nego miasteczka, i pomyśleć, że 
na mecz potrafi się tutaj stawić 
4000 widzów, a więc połowa lud­
ności (wczasowiczów w tym cza 
sie nie było w uzdrowisku).

A w Warszawie? Milionowa War­
szawa potrafiła zmobilizować na 
mecz Polska — ZSRR tylko 3000

Goście z Wiednia byli już u nas 
kilkakrotnie. Dali się poznać Jako
drużyna szybka I na dość 
nrym poziomie technicznym, 
rzej natomiast Jest u niej z 
tyką 1 kondycją.

do- 
Go- 

tak-
Jucostowianie. mimo leszcze dość 

prymitywnej jazdy i techniki erv 
zbierali oklaski za swoją ofiarność 
I wysoce sportowa postawy (na
meczu KTH
nikogo na ławce kar).

Gospodarze
Lubi lana nie było

oceniając ’ch
właściwy, nie wzmocniony skład, 
nie zachwycili nas. Powodem teeo 
fest przede wszystkim młodzież, 
wprawdzie dobrze zapowiadająca 
się. ale grająca oenwo, mająca 
słabą orientację co do właściwego 
ustawiania sie 1 zbyt miękka w 
starciu z przeciwnikiem.

Mimo to widow-nla zgotowała o- 
puszczającym boisko zawodnikom 
KTH spontaniczna owację, za mi­
le przeżycia, jakich dostarczyli oni 
mieszkańcom Krynicy w dniach 
turnieju.

IM rewanżu za turniej drużyna 
KTH rozegra w dniach 17 1 18 
stycznia dwa mecze w Luhljan*e. 
a w drodze powrotnej w Wiedniu 
mecz z EKE i WEV.

W ostatnim meczu turnieju KTH 
Krynica wygrało i H.K. Lubljana

6:2 (1:1, 1:0, 4:). Bramki dla gości 
zdobył .Cucek, dla KTH Szerauc 2. 
Wójcik, Csorich, Prorok. Lewacki 
po 1.

Do meczu z Jugosłowianami kry­
niczanie wystąpili w swym normal­
nym ligowym składzie, osłabień’ 
brakiem Burdy, któi^ bawi' u ro­
dziny w Anglii.

Jugosłowianie zastosowali takty­
kę murowania bramki, ale system 
ten dał wyniki tylko w pierwszych 
dwóch tercjach. Mimo ntesootyka- 
nego wprost bombardowania' bram­
ki Krotonowicza, krążek znalazł w 
tym okresie tylko dwa razy dro­
gę do siatki. Solowy wypad Cu- 

•ceka przynosi bramkę Lubljahie, 
w czym nie bez winy jsfit bram­
karz Pabisz, który ^puścił Halek* 
strzał, mimo, źb krążek trzymał 
Już pod pachą.

Trzecia tercja ma' Już Inne obli­
cze. Raz po raz błyska czerwone 
światełko nad bramka jugosłowiań­
ska. co przynosi KTH wygrany 
mecz ’ turniej.

Ostateczna tabela turnieju:

TOKUW, 4.I.CT «el. wt) ten»- 
Tzanln Toruń — ŁKB Łódi 8:0 <4:ł, 
2:e, 2:0). Bramki zdobyli: Brzeski i 
Zieliński po 2, BypySć.; iByboeraSdi 
Kiikawka, Polak — po .1. Sędzio­
wali: Nyc i Sowalskl. .

Toruńezycy odnieśli pierwsze w 
tym roku zwycięstwo w rozgryw­
kach ligowych. Słaba talia lodowa 
utrudniała przeprowadzenie płyn­
nych akcji. Toruniacy mieli przez 
cały czas zdecydowana przewagę, 
a ' na szczfególne wyróżnienie za­
służyli Dybowski i Brzeski. ।

Pogoda zmorą 
narciarzy Zakopanego

f. KTH Krynica
2. EKE Wiedeń
3. H. K. Lubljana.

za
5:10

(dom) .

WROCŁAW. 6.1. (tel. wij. Sparta 
Zleblee — Stąl Gdańsk 12'8. Są- 
dziwali ringu Nowakowski 
<W-wa'. na punktv Łoeh <Kat.'. Ml- 
slornv iFoza 1 Wilczyński (Opole).

Wvnikl ina pierwszym miejscu 
Ziebicei: Niewiadomski wypunkio- 
4‘ał Bloka. Bronił (Stali otrzymał 
nunktv w.o., Buczkowski wygra! 
nrzes'dyskwalifikację w 3 r. zKan- 
ka Kasorzyk przegra! niespodzie­wanie" ’ 3 r. przez dyskwaliflka- 
C|e z Dudczakiem, Suszka ^Tgrał 
przez dvakwaUiJkacje 2 r. z 
Makowskim. Majewski przegrał w 
3 r przez dyskwalifikację z Dy 
MAarknwskim. Żurawski wygrał 
3 r przez dvskwalifikacje Foqle- 
ra. Sreldryk pok°na’r^z n 
niespodziewanie Ł.I;
Poleks 4 razy był na deskach, Wł© 
dareżyk wygrał na punkty z 
Boulqe.

KALISZ. 6.1 (tel.Kalisz — Budowlani Skra w-w® lOitoT Wyniki walk (na pierwszym

Międzymiastowy mecz bokser­
ski Warszawa — Hamburg, który 
miał sie odbyć przy końcu 
nla w Warszawie został na prośbę 
Hamburga przełotonv na 24 lute­
go. Spotkanie rewanżowe w Ham­
burgu rozegrane zostanie 27 paź­
dziernika.

*
D^raj czołowi pięściarze kra­

kowskiej Wisły Chodorowski 1 
Kraus zostali zdyskwalifikowani 
na przeciąg 1 roku przez swój 
klub? Mieli oni jednak szczęście. 
gdvż kara zapadła w terminie ob- 
fetvm ogłoszona na plenarnym ze­
braniu PZB amnestią. Tak więc 
Chodorowski i Kraus skorzystali 
z amnestii i kara została im da­
rowana.

W dniach 12—15 stycznia bawić 
miała w Polsce .reprezentacyjna 
drużyna Spartaka (ZSRR), którą 
miała rozegrać dwa spotkania z 
reprezentacją Startu. Ponieważ 
drużyna Spartaka. w "
czv A reprezentantów ZSRR, była- 
bv zbyt silnym przeciwnikiem dla 
młodej reprezentacji Startu — 

' PZB nie wyraził na te mecze zgo­
dy.

Niewątpliwie turniej krynicki nie 
bvł pokazem czołowego hokeja. 
Fakt ten był komentowany przez 
znawców' w sensie — czy opłaciło 
ęie sprowadzać takie drużyny. Jed­
nakże w obecnej, trudne! sytua­
cji naszego hokeja, któż miał przy- 
bvć do Krynicy. Wiemy, że turn’ej 
katowicki wygrało, zajmujące VU 
miejsce w lidze czechosłowackiej 
Dvnamo Pardubice, a reprezenta­
cja Polski była tam trzec’a, Szwe­
dzi i Szwajcarzy odmówili w-tym 
noku kontaktów. Również umowy 
z Włochami nie wychodzą nam Ja­
koś. a więc?... Wydalę się więc, 
że EKE był wystarczającym prze­
ciwnikiem dla KTH (oczywiście nie 
wzmocnionego). Przyjazd Lubljany 
miał inny charakter; zresztą nieco 
tradycyjny.

Jednakże kryniczanie odnieśli w 
tym turnieju' leszcza Jeden sukces. 
Prawdziwie sportowy nastrój na 
zawodach, pełna ( sportowo wy­
robiona widownia, udowodniły na-, 
ocznie świadkom tej imprezy, że 
móżna mieć milsze przeżycia na 
meczu drużyn słabszych, aniżeli 
na meczu zespołów, mistrzowskich 
przy niemal pustych trybunach.

Gorgoniówna i Wojtyński

wygrywają
KRTNICA. W dniach 5—6 bm. 

rozegrane' zostały w Krynicy mię­
dzynarodowe zawody saneczkowe 
z okazji otwarcia sezonu 1657 r. 
Obok całej czołówki krajowej, na 
starcie stanęli również: reprezen­
tanci CSR. Fatalne warunki at­
mosferyczne zmusiły •• zawodników 
do maksymalnego wysiłku. W cią­
gu dwóch dni w Krynicy pano­
wała. rzadko ^ spotykana , pogoda. 
Przy 2 st poniżej zera padał rzę­
sisty deszcz. Miękki tor nie wy-, 
trzymał ślizgów ! kilku - czołowych 
zawodników mając upadki, wyco­
fało się. M.. in. los ten spotkał 
wyznaczonych do reprezentacji 
Polski na mistrzostwa świata w 
Davos — mistrzynią polski Olku­
ską oraz Bigę.

W jedynkach kobiet triumfowa­
ła Gorgoniówna (Sparta - Nowy

Bąez) z łącznym czasem 4 ślizgów 
4.47,7, 2) Lacheta (Start - Katowi­
ce) 6.51,2, 3) Suszczewska (Gwar­
dia - jelenia Góra) 7.M.4, 4) zró- 
blkowa (Kolejarz - Kraków) 7^)8,6. 
Mistrzyni CSR .Tomaskova zajęła 
ósme miejsce 7.29,1.

W konkurencji mężczyzn , po 2 
latach ‘niepowodzeń triumfował 
mistrz sportu WojtyAskl (Kole­
jarz-Kraków) : 6^2.3, 2) pędrak. 
«Sparta - Nowy Sącz) 6.3«,2; Trze­
cie miejsce zajął ‘mistrz CSR Ur­
ban 6.31,3 przed Urbasem (6tart- 
Katowlce) 6.34,6." • .

W dwójkach zwyciężyła . para 
nowosądeckie! Sparty — pędrak— 
Gorgoniówna w łącznym czasie 
2 ślizgów 342,4 przed kolegami 
klubowym! 1 Górszczyk—Mirek — 
343,5.

ZAKOPANE, 6.1 (tel. wl.). — 
Pogoda w dalszym ciągu jest 
największą zmorą narciarzy. W 
Zakopanem wprawdzie ustal już 

■halny wiatr, lecz śnieg nadal 
nie pada. Wręcz przeciwnie, w 
sobotę i w niedzielę padał; tu 
nawet deszcz. Skocznie narciar­
skie, stok slalomowy na Nosa­
lu, Obydwie' i trasy zjazdowe 
FIS I i FIS II są zupełnie po­
zbawione pokrywy śnieżnej. ; 
Sytuacja-ta nie'nastraja zbyt 
optymistycznie ’ przed zbliżają­
cymi się zawodami oiwaraa Se­
zonu, które rozpoczynają sję 17 
stycznia i będą pierwszą im­
prezą f jubileuszową 50-leeia 
polskiego narciarstwa. Jak wia­
domo, . konkurencje klasyczne 
tych zawodów mają się - odbyć 
w obsadzie międzynarodowej: 
W. Zakopanem sj^dziewani są 
reprezentanci: ZSRR, Finlandii, 

. CSR, Bułgarii, Węgier i NRt).
Ustalono' juz dokładny' pro­

gram tej imprezy:
17 stycznia — slalom specjal­

ny mężczyzn, bieg na 15 • km 
mężczyzn i 10 km kobiet; 18 
stycznia — slalom specjalny ijo- 
biet, skoki do kombinacji; 16 
stycznia — slalom ■ gigant ko­
biet i mężczyzn i sztafeta 4X10 
mężczyzn; 20 styeznU — otwar­
ty konkurs skoków; 21 stycz-

ula -o- zjazd kobiet i’ mężczyzn; 
22 stycznia — bieg 30 km męż­
czyzn i sztafeta 3X5 km ko. 
bjet. ■

M. M.

Wa resEtfcaeh śniegu w rejonie 
Kościeliskiej, na. Groniku - rozegrano 
w sobotę mistrzostwa - Zakopanego 
w konkurencjach biegowych junio­
rek i juniorów. Na starcie stanęła 
imponująca liczba* 130 zawodniczek 
i. zawodników. Poziom we wszyst- 
fcieh grupach byj wysoki i wyrów* 
nany. Przez trący Grcnika praewU 
nęło «ję szereg, świetnych talen­
tów,' t których' nasze narciarstwo 
powinno mieć w nłetSaltódel przy» 
szlośel dużą , pociechę- ' '

Zwycięzcy, w poszczególnych gru- 
paeh: dziewczęta:, grupa A stę- 
pak (AZS), gr. B — Stópka fKole- 
jarz), gr. € —' Krzeptowska <Gwaiw 
dla): chłopcy: gr. A Stopka 
(SUrt), rr.B — Tylka (Start), 
gr., C — Fatla (Gwardia).

BKZEGŁĄe SPORTOWY 
Wydawnictwo

• ; „PRASA SPORTOWA* 1 
Redaguje Kolęglnm w ahladzlet 
Grzegorz Alekaandrowtez taekretan 
redakcji), Stanłaław Bardyn. Lech 
CergowakK Edward strzelecki (re­
daktor naczelny). WUeld Szeremeta: 
laekretan redakcji), łerzy Zmarzlin
Warazawa. Mohmowska J4. 4X1 o* 
Mefiaktor naczelny pnylpujc :w dal 

pgwzetfn1«wgod£.i3-«it. :

Zakłady Graficzna y - 
„Bomu Słowa Tolakleco" 
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Nie system gry 
lecz jego wykonawcy 

decydują o sukcesach w piłce nożnej

SPORTOWY
Nr 2 Warszawa 7.1.1957 n

Prezes DFB dr Peco Baowens o meczu Polska - Niemcy
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

SEPP SCHERBAUER 
redaktor naczelny miesięcznika 

„ Fussballtrainer ”
Reutllngen, 2 itycznla 1957 r.

SIEDZIAŁEM nad moim ..Dzień- 
n:„lem reportera", w którym 

oiaram sly wiernie przedstawić mi­
niony rok 1956, rok pełen spięć. 
Hprmionych nadziel 1 szeregu roz- 
czaiouan, roku wielu zmian w po- 
lir, ce, sporcie 1 życiu gospodar- 
cAm. Siedziałem nad nim 1 myślą- 
leni. , o podróżach do Polski (ma|i. 
do Bułgarii (wrzesień), pełnych ml- 
h rh niespodzianek i dobrych 
wspomnień, o paryskim Palals des 

między linami którego to­
czyła Mię właśnie krwawa walka 
nowoczesnych gladiatorów w skó- 
ntdnych rękawicach, o szwajcar- 
FKim trenerze piłkarskim RUgseg- 
gerze. ubolewającym nad bra 
kłem wykonawców do najlepszego 
lego zdaniem svstemu defensywv- 
hgla. Przez myśl przewinął mi 
sir ".lelki znawca pliki Holender 
Kareł Loisy. lo znów znalazłem się 
w słonecznej Bolonii wśród roz­
szalałych tłumów na przepełnio­
nych trybunach tutejszego stadio­
nu.

Moj? nie kierowane niczym roz- 
m' -lania. a raczej samoczynnie 
zmieniające się sceny wielkiego 
filmu sportowego. oglądanego w 
uh. roku, przerwał nagle telefon. 
V, pierwszej chwili byłem dopraw­
dy rły..

— ..Warszawa do pana” — 
usłyszałem w słuchawce. Piękne, 
niezapomniane wspomnienia z te­
go miasta, wielki wyścig Warsza­
wa — Berlin — Praga, nieprzeliczone 
tlumv na ulicach Łodzi. Katowic, 
Wrocławia, a przede wszystkim 
ludzi?. . Ludzie, którzy tam, dzień 
nlkar/oul z Niemieckiej Republiki 
Federaliiel okazali tyle niezbędnej 
pomocy v. wykonywaniu Jego zh- 
dan I tyle serdeczności osobistej 
v pokonani i wielu trudności, cho­
dzących ra każdym, kto w nlezna- 
nvm’ kraju znajdzie się po raz 
ni?rwsz\, popraivPv ml z miejsca 
mimo.' dn tero stopnia, że z nip- 
cierpliwością oczekiwałem na głos 
rozmów.-' Najpierw usłyszałem 
glos kohle«’v. a późnie | męski. 
Oba dohr/.e ml znane. oba 
tak samo mHe I serdeczne jak 
n.-i/K w maj;; w Warszawie i w 
Łodzi, bliichając Ich wiedziałem.

że nie Jestem w stanie odmówić 
•jakiejkolwiek prośbie moich roz- 
; mówców, którym winien jestem 
'tyle dobrego.

I mimo że jestem zapracowany 
po uszy, mimo ze pragnę od kil- 

iku tvgodnl. abv doba trwała co 
Inajmniej 48 godzin, chętnie zgo- 
.dziłem się napisać artykuł do* ga­
zety, w której imieniu mnie prosili 

;l którą bardzo cenię I uznaje Jako 
,:jedną z bardzo dobrych. Jakie w 
|mej dość długiej Juz karierze 
• dziennikarskiej widziałem.

Więc siedzę przy maszynie I za­
czynam pisać. Tylko wybacz rnl 
idrogi kolego z Warszawy, że zej- 
.dę trochę z tematu, o którvin 
'wspomniałeś. Znajdziesz odpowl^ż 
Ina dręczące (le pytania — Jakie 
• jest moje zdanie o Pucharze Eu- 

,’ropy i która z czołowych drużyn 
[europejskich, jakie w ub r. wi- 
! działem, gra najskuteczniejszym 
isystemem, ale nie bezpośrednią. 
To bowiem wymagałoby dużej roz- 
‘prawy, godnej pióra najwybitniej- 
* szvch fachowców, a Ja niestety je- [ 
stem jeszcze trochę za młody, by 
pokusić się o taką pracę.

A poza tvm. czasem współczuje 
ludziom, którzy zabierają głos na 
ten temat zdecvdowanle. Jakby rze­
czywiście chclelf ogłosić się za 
alfę I omegę ptłkarstwa światowe­
go. Jeden z nl?h twierdzi, że sv- 
stem brazylijski to właśnie ideał, 
rlo którego wszyscy powinni dą­
żyć. drugi uważa, że nie ma to Jak 
sżkoeko-anclelska mieszanka, trze­
ci znów zachwvea się historią au­
striackiej szkoły Ale wszystkim 
mógłbym zarzuci'*, że wydając te 
sąoy nie blorą pod uwagę sprawy 
zasadniczej w’ piłce nożnej, o któ­
rej powiem później.

TECHNIKA JEST 
„SŁUŻĄCA" TAKTYKI

Gorący styczeń dla narciarzy

Startujemy w Austrii, Francji 
Włoszech, NRF i Szwajcarii

To Jasne, że piłka nożna opiera 
się na 3 fundamentalnych zasa­
dach. Jest sprawą bezsporną, że 
be-z techniki, kondycji i pewnego 
planu gry — nie ma mowy o praw­
dziwej piłce. Zawodnik musi mleć 
pełną gotowość fizyczną, aby wy­
trzymać 90 minut zaciętej walk! 
o piłkę. Rez kondycji najlepsza 
taktvka blerze w leb I traci wszel­
ki sens, bez kondycji nie ma też 
mowy, by gracz wykonał pod ko­
niec meczu odwrotne nożyce, da­
jące nieraz jedyną możność zdoby­
cia bramki. Podobnie ,,czcza" Jest 
najlepsza taktyka bez wysokiej 
techniki.

Technika Jest ,.służącą" taktyki. 
Nie wyobrażam sobie np. skutecz­
nego ataku czołgistów na pozycje 
nieprzyjaciela, gdyby Ich zamiast 
na stalowe smoki, siejące strach
w szeregach atakowanego, 
dzlć na... rowery.

posa-

i

Dr Peco Bauwens, liczący 
sobie lat 70, Jest najpopular­
niejszą postacią w piłkarstwie 
zar.hodnjo-nlemieckim.

Przez wiele lat był dr Bau­
wens czynnym piłkarzem, a 
w roku 1910 grał Już w re­
prezentacji Niemiec przeciw 
Belgii. Następnie poświęcił się 
karierze sędziowskiej i osiąg­
nął w niej niebywały sukces, 
rekord dotychczas przez żad­
nego arbitra nie pobity — 
prowadził 82 mecze między­
państwowe. Jest doskonałym 
znawcą przepisów, członkiem 
International Board (Komisji 
Sędziowskiej) FIFA, a od 1954 
roku wiceprezesem Komitetu 
Wykonawczego FIFA.

Już przed wojną sprawował 
funkcję prezesa Niemieckiego 
Związku Piłki Nożnej DFB; od 
1950 r., t|. od reaktywowania 
związku piłkarskiego w Niem­
czech zachodnich znowu kie­
ruje Jego rozległymi agenda­
mi.

A więc jeżeli technika 1 kondy­
cja są na służbie taktyki — mo­
żna by wysunąć prosty wniosek, że 
problem jest tylko ta ostatnia i że 
jeżeli kłoś bedzle w stanie rozwią­
zać ten problem — może sobie po­
gratulować tytułu piłkarskiego ge­
niuszu. A co się dzieje w rzeczy­
wistości?

Taktyka Jest dziedziną, o której 
znacznie więcej się mówi 1 pisze, 
aniżeli praktycznie spotyka na 
zielonej murawie. W praktyce 
większość planów taktycznych, nie­
raz rzekomo genialnych sposobów 
uzyskania zwycięstwa nad przeciw­
nikiem, blerze w leb. ponieważ
przeciwnik wykorzystuje
swój plan taktyczny lub po pro­
stu ..nie pasuje" on do tego, co 
się dzieje na boisku. Poza tym 
część taktyków zniekształca pięk­
ną grę w piłkę nożną — układa­
jąc plany zmierzające w kierunku 
nie — jak strzelić najwięcej bra­
mek, lecz — Jak nie przegrać me­
czu.

DECYDUJE CZŁOWIEK
O systemach mówiono 1 pisano 

już bardzo dużo. Były l są przeróż­
ne: od angielskich 7 napastników. 
1 pomocnika, 2 obrońców i bram­
karza z 1873 r. do systemu W. 
przez M l WM do środkowych na­
pastników, pokazujących sle ostat­
nio w niektórych drużynach Euro­
py I Ameryki Płd. Od' 1 obrońev 
przez szwajcarski ..rygiel" do no­
woczesnego wymiatacza typu uru­
gwajskiego Santa-Marii.

Wszystkie te systemy w ataku

KgMt0.«!M •w
Tak strzela karne Puskas. Bramkarz 

strony bramki, podczas

chów. Manewr może sle udaó raz

stemie
I Jak wskazują studia nad ty-

szybko przemijały okresy świetno

ścl. Wszystko było w swoim czasie 
dobre 1 ładne. Czasem nawet bar­
dzo skuteczne I decydujące.

Dlaczego wlec krótko?
Aby znaleźć odpowiedź na to pyta­
nie trzeba — moim zdaniem — 
koniecznie omówić tę zasadniczą

na później. Sprawę tego, który 
realizuje wszystkie plany, a mia­
nowicie — człowieka.

Gry w piłkę nie da się zastąpić 
|akl niż, nawet najgenialniejszym 
mechanizmem. 1 dlatego sadze, że 
tylko taki trener jest w stanie u- 
zyskiwać dobre rezultaty, który 
potrafi obek zwykłego, prostego 
czasem planu zdobywania bramek, 
wzbudzić u swych graczy nie­
zbędny duch walki, radość z sa­
mej gry I walki oraz konieczność 
indywidualnej Inicjatywy w grze, 
tej inicjatywy, która w razie po­
wodzenia dopinguje współpartne­
rów i dodaje bodźca całemu ze­
społowi.

Nie sam system gry decydu­
je o sukcesach, lecz jego wy­
konawcy. Ci, którzy obok do­
skonalej kondycji i nicnagan-

1 obronie można porównać do sza-nej techniki wkładają w walką
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zwiedziony przez napastnika węgierskiego broni prawej
gdy piłka została strzelona w lewy róg

cały swój rozum i serce. Żaden 
system nie powinien więc być 
celem samym w sobie, lecz 
śmdkiem pomocniczym dla o- 
siągnięcia zamierzonego celu. 
Stąd całkiem zrozumiałe są dla 
mnie różne cechy charaktery­
styczne poszczególnych syste­
mów, wynikające z... psychiki 
ludzi stosujących je. Brazylij­
skim artystom odpowiada bar­
dziej gra defensywna, bo przy
takiej jest dobrze
płatna żonglerka, Włosi zgubili 
atrakcyjność swej piłki wsku­
tek inflacji systemów oraz imi­
gracji południowo-amerykanów, 
zimnokrwiści Szwajcarzy roz­
grzewają się swym ryglem, Wę­
grzy wreszcie są na boisku nie­
mniej przebiegli niż w życiu 
codziennym.

MECZ POLSKA — NIEMCY

Może Jednak dość o zawiłych 
sprawach systemów gry. Rozpisa­
łem się na ten temat, a tu na wa­
żniejsze dla Was sprawy może nie 
wystarczyć miejsca. Mówię „waż-
nl?jsze sprawy bo przypusz-
czam, że 1 Wy w Polsce podobnie 
|ak I my nad Renem i Łabą do­
brze powitacie wiadomość o na­
wiązaniu ściślejszych kontaktów

Jaml. Po mej podróży po Polsce, 
dużo pisałam o Waszych osiągnię­
ciach i trudnościach. Dumny by- 
ł»’m, że moje reportaże o sporcie

Niemczech z wielkim zaintereso­
waniem 1 kiedy mi gratulowano 
..pionierskiej roboty" na odcinku 
wzajemnego zbliżenia.

Otrzymałem od dr. Bauwen- 
sa, prezesa Niemieckiego Zwią­
zku Piłkarskiego bardzo przy­
jemny list, z którego fragment 
pozwolę sobie zacytować:

„Stoję na stanowisku, że pod­
jęcie kontaktów sportowych z 
krajami, z którymi nie mamy 
jeszcze nawiązanych stosunków 
politycznych, jest ważniejsze 
dla sprawy sportu, aniżeli z 
krajami już zaprzyjaźnionymi. 
Zgodnie z tym doprowadziliśmy 
już do spotkań z Rosją, z przy­
jemnością wznowimy kontakt 
z Czechosłowacją i Bułgarią, a

Fot. CAF

w szczególności z Polską. Liczę, 
że kilka ostatnich meczów klu­
bowych jest tylko początkiem 
kontaktów, które na pewno do­
prowadzą wkrótce do spotkania 
międzypaństwowego".

W dniu 10.12.1956 r. dr Bau­
wens napisał mi znów, że oma­
wiał te sprawy na zebraniu 
UEFA w Londynie i że jego 
plany znalazły wśród członków 
Komitetu Wykonawczego pełne 
zrozumienie i poparcie. Właśnie
teraz sport, piłka nożna w
szczególności (dzięki swej po­
pularności) , ma do spełnienia 
obowiązek zbliżania narodów i 
wzajemnego porozumienia mię­
dzy nimi. Na podstawie tych li­
stów i kilku osobistych rozmów 
z dr. Bauwensem jestem więc 
przekonany, że ten doktor pił- 
karstwa", który niedawno u- 
kończył 70 rok życia pełnego 
oddania i poświęcenia sprawie 
rozwoju piłki nożnej, uczyni 
wszystko, aby jak najprędzej 
doprowadzić do spotkania Pol­
ska — Niemcy.

A mecz taki zostanie u nas 
tak samo przychylnie przyjęty 
jak prawdopodobnie i u Was w 
Warszawie. My zdajemy sobie 
sprawę ile szkody dla piłkar- 
stwa obu krajów przyniosła tak 
długa przerwa w naszjrch, ongiś 
tradycyjnych, spotkaniach na 
zielonej murawie, cieszących się 
dawniej olbrzymią popularno­
ścią.

Osobiście chclałbym bardzo, by 
spotkanie takie odbyło się jak naj­
prędzej. Miałbym może okazję 
zrewanżować się polskim kolegom 
z Warszawy za gościnność okaza­
ną ml w maju 1956 r. albo odwie­
dzenia drugi raz Waszej stolicy 1 
serdecznego uściśnięcia Waszych 
dłoni...

Ach, zapomniałbym. Chclellścle 
wiedzieć, jakie Jest moje zdanie na 
temat Pucharu Europy w reallza- 
dt klubowej. Uważam, że nie ma 
Już siły, która zmusiłaby do za­
niechania tych rozgrywek. Olbrzy­
mie korzyści sportowe I finanso­
we, niespotykane Ilości widzów, a 
wreszcie urok rozgrywek pucharo­
wych — to argumenty nie do od­
parcia za kontynuowaniem | roz­
szerzaniem tej imprezy. Myślę też, 
że projektowane ostatnio mistrzo­
stwa Europy w relacji krajowej 
również dojdą do skutku 1 w ni­
czym nie przeszkodzą kontynuowa­
niu pucharu mistrzów europej­
skich.

trzej wychodzą trochę na durniów wobec ser­
deczności tego człowieka.

— Pan doprawdy robi sobie niepotrzebnie kło­
pot — zaczął. — Obudziliśmy pana ze snu...

— To dobrze — przerwał po swojemu Jankow­
ski. — Mnie było smutno jechać, więc spałem. 
Ooo! Co pan tu ma?

— To jest znaczek klubu sportowego.ti
— Jaki klub, jaka nazwa?
— „Piast".
— Dobry klub, dobry klub!
Konterski i Kreska parsknęli śmiechem, a pan ' 

Teofil wybałuszył oczy.
— Jak to? Skąd pan może wiedzieć?...

ł
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^ASTRZCLECKI

' Zbąszyń — Warszawa wraca z Poznania l-ilgowa drużyna warszawskiego Pla-

locum. Baje, który od chwili skojarzenia się ‘ 
par? Zosia por. Kartacz, głęboko nienawidził 
brunetów o niebieskich oczach, tym ■ razem me 
potrafił zdobyć się w duchu na inne określenie, 
jak: wspaniały mężczyzna. Bladoblękitny szlaf- 
roa ow.jał wyniosłą, atletyczną postać podróżnego, 
spiywając aż na nocne pantofle.

Ale przede wszystkim głowa! Piękna, kształtna 
głowa, osadzona na muskularnej szyi, pokryta 
pierścieniami czarnych włosów, opadających na 
czoło. Miał prawdopodobnie około trzydziestu kil­
ku lat, ale z każdego ruchu, z każdego zwrotu 
przebijała pewność i energia młodzieńcza. Szczu­
pła, mocno opalona twarz stanowiła świetne tło

„Ruch w interesie” — powiedział­
by Wiech na temat styczniowego 
programu międzynarodowych star­
tów naszych narciarzy. I rzeczywi­
ście, ruch się zrobił solidny,. nar­
ciarze rozjezażają się gremialnie 
na całą serię wielkich zawodow 
zagranicznych.

Pierwsi rozpoczęli skoczkowie, 
którzy jeszcze w ostatnich dniach 
giudnia wyruszyli do NRF i Au­
strii na niemiecko - austriacki ty­
dzień skoków. Ten występ mamy 
już za sobą. Turniej, wiodący przez 
skocznie w Oberstdorf, innsbruku, 
Garmisch-Partenkirchen a zakoń­
czony w niedzielę w Bischofhofen 
— był inauguracją międzyńarodo. 
wego sezonu na dużą miarę. Zgro­
madził na starcie niemal w kom­
plecie całą elitę skoczków europej­
skich i rewelacyjnymi pojedynka­
mi radziecKO - fińskimi dowiódł, 
że w tej konkurencji sezon zapo­
wiada się niezwykle atrakcyjnie.

Start naszych skoczków w tym 
„Tygodniu" — Tajnera, Huczka, 
Kuli i Węgrzynkiewicza, niestety 
nie wypad! zachwycająco, ale o 
tym piszemy osobno.

Zanim jednak ta pierwsza grupa 
naszych skoczków zakończyła swo­
je starty w turnieju, inna ekipa 
skoczków, pod wodzą Stanisława 
Marusarza wyruszyła w Dolomity 
do Cortina d’Ampezzo, gdzie w 
piątek na skoczni olimpijskiej miał 
odbyć się tradycyjny międzynaro­
dowy konkurs skoków o „Trofeo 
Campari”.

Niemiecko - austriacki tydzień 
skoków stał się jednak dla imprezy 
włoskiej groźną konkurencją. 
..Trofeo” miało być praktycznie' 
zakończeniem francuskiego turnie­
ju skoków (Chamonix. Megeve. La 
Clusaz), który na skutek braku 
śniegu w Alpach francuskich w 
grudniu się nie odbył. W tej sy­
tuacji cała śmietanka międzynaro­
dowych skoczków wystartowała w 
zawodach niemiecko - austriackich, 
a Wiochom nie pozostało nic inne­
go Jak odwołać również „Trofeo 
Campari”. Polacy — Furman, Siecz­
ka, Fortecki i Przybyła, jako jody­
na ekipa — zgłosili się do Cortiny...

TRADYCJA I „TRADYCJA”
Po tych wstępnych i trzeba przy­

znać niezbyt udanych występach 
naszych skoczków, nadchodzi kolej 
na przedstawicieli innych konku­
rencji narciarskich. Z kolei „na ta­
pecie” mamy biegaczki oraz zjaz­
dówki, które zostały bardzo gorą­
co zaproszone na międzynarodowe 
zawody kobiet w Grindelwald w 
Szwajcarii. Zawody w Grindelwald,. 
organizowane przez „Schweizer Da- 
menskiklub” mają swą długoletnią 
tradycję, w tym roku są już dzie­
więtnastymi z kolei. Odbędą się w 
dniach 9—12.1 br.

Z drugiej strony Polki mają w 
Grindelwald już ustaloną markę. 
Wystarczy przypomnieć zwycięstwa 
Marysi Bukowej na 10 km oraz 
sztafety w 1955 r. 1 sukces Kowal­
skiej w slalomie rok temu. Nic 
więc dziwnego, że Folki otrzyma­
ły serdeczne zaproszenie, a pani 
Elsa Roth, przewodnicząca komitetu 
organizacyjnego pisała m. in.: 
„Bardzo- nas cieszy, że 1 w tVm 
roku będziemy mogli powitać u 
nas drużynę polską”.

Niewiele jednak brakowało, aby 
radość pani Roth okazaU się przed­
wczesna. Otóż, mimo że o starcie 
w Grindelwald wiadomo było juz 
od pół roku i że już od kilka mie­
sięcy znany był dokładny termin 
zawodów, nasze reprezentantki, 
wzorem nie do naśladowania z lat 
ubiegłych i tym razem pojechały 
do Grindelwald w ostatniej chwili, 
bo dopiero w sobotę 5 bm.

Bo w GKKF znów nie zdążono 
na czas z . paszportami, wów za 
późno wystąpiono o wizy 1 w efek­
cie Polki znajdą się w Grindel­
wald na krótko przed startem, .a w 
dodatku po niewygodnej podróży, 
gdyż zamówione sleepingi zostały 
niewykorzystane.

Dobrze się jednak stało, ze 
sze biegaczki i zjazdówki w ogóle 
pojechały, bo zawody w Grin­
delwald zapowiadają'się bardzo a- 
trakcyjnie. Do startu zgłosiło swój 
udział już kilkanaście państw, i 
biegaczki: Bukowa, Pęksa, Z. 
Krzeptowska i Biegun będą miały 
okazję sprawdzić swą formę m. in. 
na tle Finek a zjazdówki — Gro- 
cholska-Kurknwiakowa, Kubic-Go- 
gólska i Daniel — w towarzystwie 
świetnych Austriaczek, które wy­
startują w Grindelwald w pełnym 
komplecie.

W biegach zabraknie natomiast 
zawodniczek radzieckich, gdyż eki­
pa ZSRR nie uzyskała od Szwajca­
rów wiz wjazdowych. Wielka szko­
da, gdyż przy udziale biegaczek 
ZSRR zawody byłyby świetną oka­
zją do rewanżu za Cortinę.

„KOMBINATORZY”
W LE BRASSUS

Równocześnie z biegaczkami i 
zjazdówkami, trasy szwajcarskie 
będą polem do popisu również i 
dla naszych klasyków — mężczyzn. 
W dniach 12—13 bm. w Le Brassus 
miejscowy klub narciarski organi­
zuje znów zawody w konkuren­
cjach norweskich: kombinację,. bieg 
na 15 km ora-, skoki otwarte. I w 
tych zawodach mamy, miłą trady­
cję, gdyż przed olimpijskim suk­
cesem tam właśnie triumfował nasz 
medalista Franciszek Groń-Gąsie- 
nica.

W Le Brassus zadebiutują' więc 
w tym sezonie nasi kombinatorzy 
oraz biegacze. Prawdopodobnie w 
skład ekipy wejdą Groń, Kowalski, 
Karpiel, Mraeielnik oraz Kwapień, 
Sobczak i Bukowski — a na wy­
niki czekać będziemy z dużą nie­
cierpliwością. Mamy przecież nadal 
ambicję w kombinacji odgrywać 
niepoślednią rolę. Jeśli w Le Bras­
sus znaleźliby się i Norwegowie, 
byłby to start niezwykle atrakcyj­
ny.

ZJAZDOWCY 
NA MISTRZOWSKICH TRASACH

Następny etap styczniowych wo­
jaży naszych narciarzy to Austria. 
Dla czołowych reprezentantów kon­
kurencji alpejskich szczególnie wa­
żne będą zawody w Kitzbuhel 
(19—20) oraz Bad Gastełn (23), na 
tych bowiem właśnie trasach roze­
grane zostaną -w przyszłym roku 
mistrzostwa świata w konkuren­
cjach alpejskich.

Nasze zjazdówki z Grocholską i 
Kubie, oraz zjazdowcy z W. Czar­
niakiem na czele będą więc musieh

do tego startu przyłożyć sporo ser-’ 
ca i rozwagi. Nie wiadomo bowiem, 
czy zdarzy się jeszcze okazja star­
tu na tych trasach przed przyszło­
rocznym egzaminem. Nie trzeba 
chyba dodawać, że stawka w za­
wodach austriackich . nie będzie 
bardzo' silna. '

Bardzo atrakcyjnie, Jak zresztą 
co rok, zapowiada się również start 
w Megere (Francja),- w dniach 
2S—26.1. Zawody te rozgrywane są 
o „Puchar. Emila Allais", i wez­
mą w nich prawdopodobnie udział 
również i nasi zjazdowcy.

TYDZIEŃ SKOK0W 
NA' SZCZYTACH ALP

Na „Pucharze” nie kończy się 
program Styczniowych startów zja- 
zdowcóvz, jednak aby utrzymać 
chronologię musimy się znów prze­
nieść do Szwajcarii, gdzie w termi­
nie 21.—27.L rozegrany zostanie 
Międzynarodowy Tydzień Skoków. 
Szwajcarski tydzień skoków organi­
zowany jest po raz czwarty, ma 
więc niedługą-tradycję, lecz z ro­
ku na rok zyskuje sobie coraz 
większą popularność. Główną a- 
trakcją jest bardzo różnorodny pro­
fil skoczni, na których rozgrywany 
jest turniej oraz typowo „alpej­
skie” warunki zawodów, rozgrywa­
nych na dużej wysokości (np. st. 
Moritz — 1830 m npm). -Program 
Tygodnia przewiduje cztery -kon­
kursy — 20.1 w Unterwasser, 22 — 
w St. Moritz na skoczni olimpij­
skiej, 24. w Arosa oraz 27 w Le 
Locie.

W zawodach spodziewany jest 
udział czołowych -skoczków euro- 
pejfkieh ąe Skandynawami i Niem­
cami na ciele, nasi reprezentanci 
— (prawdopodobnie Tajner, Fur­
man, Sieczka i Fortecki) —- nie bę­
dą więc mieli znów łatwego, zada­
nia. Oczywiście, nie ma w tym nic 
złego — w dobrym towarzystwie 
można się., czegoś nauczyć, a taki 
przecież cel przyświeca nadal star­
tom naszych szkoczków.

W GA-PA .NAJWIĘKSZE ■ 
ZAWODY SEZONU

I wreszcie, po Szwajcarskim Ty­
godniu Skoków oraz Pucharze 
E. Allais — nadchodzi, kolej na o- 
ststnie zawody styczniowe,, a zara­
zem zawody najważniejsze,— Ty­
dzień FIS na terenach' olimpijskich 
w Garmisćh - Partenkirchen w 
NRF. Tu w dniach ód.' 27.1 do 3JI 
odbędzie * się 'najpoważniejsza pró­
ba narciarzy we wszystkich konku- 
rencjach.

W latach miedzy mistrzostwami 
świata — Tygodnie FIS spełniają 
właśnie rolę nieoficjalnych mi­
strzostw. Tak będzie prawdopo­
dobnie 1 w Ga-Pa, gdzie znajdzie 
się również liczna ekipa polssa.

Oczywiście trudno już dziś prze­
widzieć, kto znajdzie się w ekipie 
Polski do Ga-Pa, bo decydować 
będą o tym wyniki uzyskane w. po­
przednich startach — ale wiadomo, 
że. ekipa liczyć będzie- ponad 2S 
osób i że znajdą się w siej przed­
stawiciele wszystkich konkurencji 
— zjazdowcy, zjazdówki, biegaczki, 
biegacze, kombinatorzy i skoczko­
wie.

Taki jest „rozkład jazdy” polr 
skieh narciarzy na miesiąc styczeń. 
Oczywiście o zawodach, w których 
nie weźmiemy udziału — nie pisa­
liśmy. Ale i tak „ruch w intere­
sie niewąski”, prawda?

Jerzy Mrzyglód

Skok H. Kirionena (Finlandia) na skoczni w Innsbruku
FoŁ CAF

ycicczKci 
skoeskaw. • ; 
do Cortiny

MEDIOLAN 5.1. (obsł. wŁ). Nie 
udał się naszym skoczkom — Kos­
teckiemu, Furmanowi,; Przybyłe 1 
Sieczce występ na.7olimpijskiej 
skoczni w Cortina d’Atapezzo. Tra­
dycyjny międzynarodowym konkurs 
skoków o ..Trofeo Campari” zo­
stał przez gospodarzy odwołany i 
odbędzie się prawdopodobnie w 
lutym.

Nie byłoby w tym oczywiście nie 
dziwnego,' gdyby nie fzkt, iż Po­
lacy pod wodza S. Marusarza za­
meldowali się . w Cortinie i to... 
jako jedyna ekipa, o konkursie nie 
było oczywiście mowy. Dolina 
Cortiny nie może wprawdzie na­
rzekać na brak śniegu, a mimo to 
skocznia nie była ‘ przygotowana 
i zawody sle ńle odbyły. Nasi 
skoczkowie nie* mogli. w Cortinie 
nawet potrenować, skutek wiec tej 
bądź co bądź długiej. podróży do 
Italii jest bardzo mizerny.

Gospodarze oczywiście odwołując 
zawody zawiadomili o tym ekipy, 
których udziału spodziewali- się. 
Zdecydowali się jednak na to zbyt 
późno i Polacy nie otrzymali wia­
domości, którą wysłań A im ' ..na 
trasę” do Inhsbruku. Na pociechę 
można dodać tylko, te gospodarza 
postąpili bardzo' fair i zgodzili się 
pnkryć koszty polskiej .,wycieczki”. 
Skoczkowie nasi będą' w kraju

jaśnił Baje, który, z każdym słowem tego obce-. — Ja nie mam wcale rodziny. Czy.pan chce 
go człowieka, czuł doń coraz żywszą sympatię, widzieć mnie często w Warszawie i porozina- 

— A pan? — zwrócił się tamten do Konter- wiać? Na początek wezmę hotel Bristol,, prawda, 
.u— t.— i...------- o jeszcze jest hę? ,

Pan Teofil z radością zaofiarował swoje usłu- ■ 
gi i już kiedy po kilku zaledwie godzinach zna­
jomości, żegnał się z Jankowskim • rano na- 
dworcu, czuł (tak przynajmniej teraz utrzymuje), 
ze w powietrzu wiszą jakieś wielkie rzeczy...

skiego. — Pan jest gracz?
— Gram w bramce.
— Ooo! Pan musi być fundament klubu, 

a u pana nie ma zapału! To niedobrze! Bram­
karz może wygrać mecz, choć klub jest słaby.

Tak się tylko gada — odpalił niegrzecznie 
Konterski. — Widać, że pań ma o tym słabe 
pojęcie! No, Wacek trzeba uderzyć w kimę... WB IERWSZE kilka dni w stolicy Jan- (

* kowskiemu nie wiadomo kiedy. Był nodnieco- iTwarz Jankowskiego zmieniła się raptem, jak- -------------  ------- - „„ ymuucw
by pociemniała i-choć w następnym momencie ny- Po więloletaięj rozłące z krajem z ciekawo- (
już się uśmiechał, Baje 'dostrzegł łatwo, że gru- ścią i głębokim. wzruszeniem penetrował. war- i
biaństwo Konterskiego dotknęło go mocno. Nad- szawśkie ulice i lokale. Na każd^-m kroku stwier- i
spodziewanie mocno... Psiakrew, ze też nlesposób dzał wspaniały rozwój miasta 'podziwiał nowe i

— „Piast" dobry klub — powtórzył Jankow­
ski, zadowolony z (wywołanego efektu. — Ja -- ---------------------------- ---------- . Ł -- -------- -----------J .
znam, czytam zawsze polskie gazety. Polska Liga wytępić w Felku tej gburatowości i odzwyczaić piękne budowle i rozczulał sie' na widok* tkwia- 
ma teraz osiem klubów!... - ,go od wszelkich, jakże częstych, łobuzerskich -«—« :

— Nie... no... wie pan — zdumiał się Baje, wybryków. Trudno, warszawski cwaniak z wiel- 
Rzeczywiście orientuje się pan w naszyńr fut- - ką/rodzinną tradycją. Pan Teofil niechętnie wi-

“ , . , * --------- -- * ***“viLUM B1C ua- WIUV&. WŁWlćt-
łobuzerskich cych między, nimi lilipucich, przedwojennych (

* p^mi^' j^e zmiany! . Spacery ; (
bólu! Czy można wiedzieć, kiedy opuścił pan dział W „Piaście"^tego rodzaju typy; ale’nie było fowia któray widzao^ ' *

rady, zakaz szkolny odcinał od sportu kadry inte- si-d^^b^ ^ia" gapiącego ■
'n"" —... Z,.,., . -7.............. -*»«raaKoią, oez przerwy celowali w niego z apa- j

n-uhTłi inkasowali po 20 gr zadatku. Ale to nie 4 
.... _____ konł?tX^ humoru. Płaci?,z przyjemnością, , <

— Oh, grałem niedużo — odpowiedział z ja- — Pan na długo do Polski? — zagadnął Baje jeszcze wzrost temPa. życia i większy J
kimś figlarnym błyskiem w oczach — ale lubię starając się zatuszować przykry występ Konter- . ,ycloweB° sprytu. Warszawa nie <
piłkę, bardzo... Jak idzie u was ten sezon? skiego. ustępowała w niczym zagranicy; . .

— Oh, już na zawsze. Chcę zostać. Dosyć ^arszawa,.Warszawa!,.— rozkoszował się *
jeździłem na świecie, Ale niech panowie odpo- sprawdzając rachunków w restauracjach i pła- । 
czywąją, widzę, że chcecie spać. mrugnięcia powieką złotówki za niepra- . <

Chłopcy rzeczywiście chrapnęll już sobie na u '«Uh<« P^^hn^ęnie jezdni. Nńrćszcie ,u siebie, i •’ 
dobre, ale panu Teofilowi odeszła jakoś ochota krew" Psiakrew! To „psia- <
do spania. Zaczął:' mówić. Zaczął wyciągać karb ł s°bie po cichu ńa przechadż- '
wszystko, co mu leżało na sportowej wątrobie “«“ze zmartwiony, że wskutek długiego ’
i opowiadał. O przegranym meczu z „Jutrznią", “a straciło ono w jego ustach właściwą 1
o trudnej sytuacji „Piasta", o innych klubach, j. i z , ■ •

o piłce, polskiej w .ogóle. Jankowski słuchał' , .właśnie do hotelu, aby się przebrać kie-; (
i gadał uy z .cietonowano z portiemi. st. . . ■ i

— 1922 rok. ligenckie, które kiedyś nadawały ton polskiej
— Tyle lat! Chyba pan sam grał kiedyś, skoro piłce • i podciągały etycznie takich drabów, jak 

tak interesuje się pan tym sportem. Felek.

— Średnio na, jeża — skrzywił się Konterski.
— Co znaczy?
— Znaczy, że często dostajemy baty, a rzadko 

wygrywamy. Z trudem siedzimy w lidze.
— Oh, to niedobrze. A „Piast", pamiętam był 

mistrzem ligi...
—. ° już zapomnieliśmy. Teraz jest jak 

to się mówi — pod psem... Wszyscy nas' leją!...

j ~ Proszę siedzieć, proszę rozebrać się. Jadą 
daleko panowie?

— Do Warszawy.
— .9°°! 1 ,do Warszawy. Długo, długo nie 

widziałem to miasto... Ja z Ameryki, z Argen­
tyny. Panowie lubią ,pić wino? __„ - - - ■

— Dziękujemy — odparł zdumiony tą uprzej- znów ^1. 0 Puce. poisKiej w ogoie. Jankowski słuchał j ■.•?*”?“ wiawue suo noteiu, aby się przebrać kie. ;
mością Baje, ale tamten zrozumiał to jako Tankmv«iri ««mał^T13581, Jeszęze. wypłyniemy! uważnie, stawiał .fachowe pytania i Baic gadał zatelefonowano z portierni i1 ' : ’

mn— oiaem a„ b.»," Iw, T.™ iw""?! *“ —*»- T“»». W l «• „ «r » A iXfil

.m. -1—.-g-. • -«JtdSK

to jako


